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du USA 


przeciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej 
Czasopismo radzieckie demaskuje „nikczemną -dziatalność imperialistów 


MOSKWA (PAP). „Nowóje Wre- 
mia“ w artykule Minajewa demasku 
je rolę wywiadu amerykańskiego. 
Imperialiści angło-<amerykąqńscy Usi- 
łują otoczyć swe organizacje wywia 
dowcze aureolą sztachetności, twiar 
dząc, że wywiad amerykański stwo- 
rzóno rzekomo w czasie ozstatńiej 
wojny jedynie po to, by przyjść z 
pomocą ruchowi oporu w krajach, 
które były pod okupacją h:tlerow= 
ską. 


wywiadu amerykańskiego w czasie 


ostatniej wojny było zahamowanie 
działałności, sklerowanej przeciwko 
hitlerowcom, jak również umożli- 
wienie dojścia do włądzy reżimem 
reaąkcyjnym w krajach wyzwolonych 
przez Armię Radziecką. 

Agentury wywiadu amerykańskie 
go zajmowały się systematycznym 
zbieraniem wiadomośc: o Armii Ra- 
dzieckiej, Związki Radzieckim, a 
także o ruchu demokratycznym i To= 


W rzeczywistości jednak zadaniem bołniczym w krajach europejskich, 


Znamienna „strategia“ imperialistów 


T. żw. biuro wywiadu strategiez- 
nego (088) pod kierownictwem Do- 
novana przekształciło się w potężną 
organizację, zatrudniającą około 12 
tysięcy pracowników. Donovan jest 
głównym autorem planu przemyca- 
nia szpiegów amerykańskich do kie- 
rownictwa ruchu oporu. 

Na ten cel OSS przeznaczyło 
135 milionów dolarów, zmierzą- 
jąc do podważenia i zdemosali- 
zowania ruchu antyfaszystów- 
"skiego wśród ujarzmionych przez 

- hitlerowców narodów  europej- 

skich. Żadna statystyka nies/do- 
ła policzyć wszystkich ofiar, któ 


Donovan, Dulles, 


| o , 
Dulles zajmował się praktyczną re 
alizacją planu Donovana. Brał on 
udział wraz z wywiadem angielskim 
w realizacji lansowanego przez 
Churchilla planu wykorzystania troc 
kistowsko-faszystowskiej kliki Tito, 
jako narzędzia imperialistów. 
Główny sztab Dullesa posiadał 
swą siedzibę w Szwajcarii. Aganti 


KowtOPPANANRZZNCEBRNWĄKOZEANCH. NEODANNĘNEZORECEAGLURKNABEONNNEN024RNAGUW 


re poniosły koła demokratyczne | 


świata w wyniku tej „strategii” 
imperialistów amerykańskich. 


K.erownictwo OSS — pisze dalej 
„Nowoje Wremia* — dobrano 72e 
środowiska amerykańskich wankie- 
rów i finansistów. Pomucaljkarmi Do 
nóvana byli Dupontowie, Vander- 
biltowie i Morganowie. Donovan 
zwerbował równ:eż znanych dysio- 
matów m. in. ostatniego ambasitia- 
ra USA w Niemczech Wolstona, b. 
posła USA na Litwie — Johna Wil- 
ly, kuzyna Churchilla — Raymo)ada 
Gusta oraz Allana Dulleza. 


Churchill i S-ka 


w akcji 


wywiadu amerykańskiego nawiązy- 
wal: łączność z t. zw. „miejscowymi 
elementami“, W ten sposób roz00- 
częła się infiltracja OSS do ruchu 
oporu, oraz do ruchu robotniczego 
i demokratycznego w Europie. 

Tą częścią działalnośc: OSS iers- 
wali Arthur Goldberg i Georg Pratt, 
W 1942 r. usadowili się oni wraż ze 
swym sztabem w Londynie, organi- 


Granica na Odrze i Nysie 
xu jest granicą pokoju <= 
między narodem polskim i niemieckim 


List prezydenta Piecka do szeta Polskiej 
Misji Wojskowej w Berlinie-generaia Prawina 


BERLIN (PAP) — Szef Polskiej 
Misji Wojskowej w Berlinie generał 
Prawin wystosował do prezydenta 
Demokratycznej Republiki Niemie- 
ckiej Wilhelma Piecka pismo, W któ 
rym w imieniu Rządu Polskiego i w 
imieniu własnym składa życzenia z 
okazji wyboru ną prezydenta Repu- 
bliki. 

Pisma podobnej treści wystosował 
gen. Prawin do premiera Grotewoh- 
Ja i ministra Dertingera. rg: 

W odpowiedzi swej prezydent Wil 
helm Pieck stwierdza m. m: | 

„Polityka zagraniczna Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej opiera Się 
na przyjaznym współżyciu ze Związ- 
kiem Radzićckim, krajami demokra- 
cji łudówej oraz wszystkimi miłują- 
cymi pokój narodami. Rząd naszej 
Republiki uczyni wszystko, by prze- 
ciwstawie się szowinistycznej akcji, 
którą państwa imperialistyczne pro- 


Metalowcy całego świata pozdrawiają 


wadzą wśród narodu niemieckiego, 
akcji skierowanej przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i nowej 'postępo- 
wej Polsce. Granica na Odrze i Ny- 
sie jest granicą pokoju pomiędzy na 
rodem niemieckim a polskim“, 


Premier Grotewohl wyraża w swej 
odpowiedzi zdecydowaną wolę rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej utrwalenia pokoju oraz zabez- 
picczenia podstaw dobrosąsiedzkiego 
współżycia z narodem polskim. 


Minister Dertinger, dziękując ge- 
nerałowi  Prawinowi za życzenia 
oświadczył, że sprawa granicy nie- 
miecko-polskiej na Odrze i Nysie 
została ostatecznie i jednogłośnie 
zaakceptowana przez naród niemie- 
cki w uchwale Izby Ludowej. Nie 
istnieją przeto już żadne problemy 
mogące dzielić oba sasiadujące naro- 
dy — niemiecki i polski. 


strajkujących robotników w USA 


WARSZAWA. (PAP), — Międzyna- 
rodowe zrzeszenie związków zawodo 
wych przemysłu metalurgicznego i 
mechanicznego (departament ŚFZZ) 
ogłosiło odezwę do metałowców Ca- 


KOMUNIKAT 
W dniu 25.X.1949 r. o godz. 
17-ej w sali Melodram, m'esz 
czącej się w gmachu ORZZ 
przy ul. Traugutta, odbędzie 
się konferencja przewodni- 
czących Komitetów Rodziciel 
skich i Opiekuńczych człon- 

ków PZPR. 
Kem'tet Łódzki PZPR 
Wydz. Propagandy 


| imieniu metalowców 


łego świata w sprawie konfliktu mię 
dzy pracownikami przemysłu metalo 
wego a pracodawcami w USA, 

Konflikt — głosi m. in. odezwa — 
doprowadził w dniu 1 października 
rb. do wybuchu strajku, do którego 
przysiąpiło 528 tys. robotników. W 
całego świata 
międzynarodowe zrzeszenie przesyła 
wyrazy braterskiego pozdrowienia i 
solidarności robotnikom amerykań- 
skim, którzy walczą o prawo do ży= 
cia, o przestrzeganie układu zbioro- 
wego pracy, o wprowadzenie świad- 
czeń chorobowych, inwalidzkich i 
starczych. 

Międzynarodowe zrzeszenie zapew 
nia strajkujących o swym całkowi- 
tym poparciu dla ich pastglatów i 
dla ich walki. 


| we wszystkich zakładach przemy- 


zując grupy operacyjne, które m:a- 
ły się przedostał do ruchu oporu we 
Francji, Belgii. Norwegii i Polsce. 
Alian Dulles ze swej strony prowa- 
dził avalogiczną działalność na te- 
renie Włoch i Jugosław:i. 

OSS w czasie ostatniej wojny Qo- 
starczało broni grupom reakcyżjaym 
do walki z uczestnikami ruchu po- 


ru, Agenci wywiadu amerykańskie- 
go zajmowali się natomiast szpiero- 
waniem ruchu oporu, werhowaniem 
zdrajców, organizowaniem aktów ter 
ror;-*ycznych przeciwko 
tycznym przywódcom ruchu oporu a 
także propagowaniem taktyki wyrze 
czenia się czynnego oporu przeciwko 
ckupantom hitlerowskim. 


Klika Tito — zakonspirowaną 
agenturą imperializmu USA 


na Bał 


OSS okazało jedynie pomoc grupie 
To. W Bari utworzono specjalną 
organizację pod kierownictwem Joh- 
ha Hamiltona, która systematycznie 
dostarczała broni oddziałom Tito. 
Hojność wobec Tito jest zupełnie 
zrozumiała, Już w roku 1944 'Fito 
był w kontakcie z Dullesem Allanem 
i otrzymywał broń, ponieważ już 
wtedy imperializm amerykański u- 
ważał go za swoją zakonspirowaną 
awangardę na Bałkanach, Tito był 
pierwszym ogniwem w niecnym p'a 
nie, zmierzającym do wprowadzenia 
konia trojańskiego do obozu denio- 
kratycznego, + 

Wywiad amerykański za pnssed- 
nietwem Allana Dulesa był podczas 
wojny w stałym kontakcie z kierow 
nikami hitlerowskiego MSZ, Gestapo 
i wywiadu hitlerowskiego. Allan Dul 
les wykorzystując swe kontak'y z 
niemieckimi militarystami i arysto- 
kracją pruską, brał czynny udział 
WAMANAMAMAMANAWAWWWWWAMNWWNAAN 


Przedstawiciel 


radia radzieckiego 


| przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). Dnia 20 b. m. 
przybył do Warszawy. na zaproasze- 
nie Polskiego Radla, przewodniezą- 
cy Wszechzwiązkowego Komitetu Ra 
diowego przy Radzie Ministrów 
ZSRR — Aleksy Aleksandrowicz Pu 
zin. 


Rene Mayer 
otrzymał inwestyturę 

PARYŻ (PAP). — W nocy z czwart 
ku na piątek Rene Mayer otrzymał 
od Zgromadzenia Narodowego tzw. 
inwesłyturę, czyli upoważnienie do 
utworzenia rządu większością 341 
głosów przeciwko 183, Przed głoso- 
waniem Rene Mayer przedstawił 
swój program, po czym rozwinęła się 
burzliwa dyskusja. 


kanach 


w, organizowaniu spisku przeciwka | aa 
Hitlerowi w 1944 r. Wywiad angol- |, 


ski j amerykański: pragnęły w ten 
sposób uiorować drogę do wiedzy 
nowemu rządowi niemiecxemi, z 
którym Stany Zjednoczone : Wiel- 
ka Brytania zawarłyby odrębny po- 
kój z pominięciem Związku Radziec- 
kiego. t 


= W 5 rocznicę 


demokra- | 


| łych 
| stwa. 


Amerekańska Temida 


Wybór niestałych członków 


Rady Bezpieczeństwa 


Londyn (PAP). Agencja Reutera 
nosi z Nowego Jorku, że w czwar 
tek odbyły się wybory trzech niesta 
cziunków Rady  Bezgieczeń= 


Na miejsce Argentyny 57 gbzamć 
wydreny został Ekwador. a na miej 
sce Kanady — 56 głosam: Hindu- 
stan, 

W pierwszym głosowaniu na trze 


|cie niestałe miejsce (na inmiżjsce U- 
kraińskiej SRR) Jugosławia otszy= 
mała 37 głosów, a Czechosłowacią 
20. Ponieważ kwalifikowana więk= 
szość wymagana do wyboru wynosi 
35 głosów, odbyło się drugie ełoso= 
wanie, w którym Jugosławia zosia” 
ła wybrana 39 głosami. Czechosłow 
wacja otrzymała 19 głosów, 


wyzwolenia Belgradu 


przez bohaterską Armię Radziecką 


„BELGRAD (PAP). Z okazji 5 rocz 
nicy wyzwolenia Belgradu przez bo- 
haterską Armię Radzięcką ambasa= 
dor R. P. Jan Karol Wende w dniu 
20 bm. o godz. 14 złożył u stóp pom- 
nika ku czci Armii Radzieckiej wień 
ce z napisem: 

„Bohaterom Armii Radzieckiej, po 


—21 bm.—— 
przemys? mineralny 


wykonał plan nu 1949r. 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
21 bm, przedstawiciele dyrekcji 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mineralnego zameldowali mini- 
strewi przemysłu lekkiego tow. 
Eugeniuszowi Sławińskiemu o wy 
konaniu przez przemysł mineral- 
ny planu produkcyjnego na rok 
bieżący. Wartość pródukcji wy- 
mienionege przemysłu wyniosła 
269.706.800 zł wg cen z roku 1937. 

Przedterminowe wykonanie pla 
nu zostało osiągnięte dzięki roz- 
wijającemu się stale współzawod- 
nictwu pracy oraz dzięki ZrOZU- 
mieniu przez wszystkich pracow- 
ników przemysłu mineralnego, że 
ich wydajna praca przyczyni się 
do przyśpieszenia budownictwa, 
do podniesienia dobrobytu mas 
pracujących i utrwalenia pokoju. 


ległym w walce o wyzwolenie Jugo- 
sławii — Ambasada Polska", 
% * * 

BUDAPESZT (PAP). Dzienń:k 
„Szabad Nep“ poświęca artykuł re- 
dakcyjny piątej rocznicy wyzwole- 
e: Belgradu przez Armię Radziec- 
a: - 

Dziennik stwierdza, że lud jugo- 
słowiański pozbawiony możliwości 
święcenia uroczystego wyzwolenia 


swej stolicy przez bohaterską Armię 


Radziecką — z tym większą niena- 
wiścią zwraca się przeciwko nikczem 
nej bandzie Tito—Kardela—Ranxo- 
vicza—Dźilasa, przeciwko motorycz- 
nym wrogom Związku Radzieckiożo, 
któremu Jugosławią zawdzięcza swe 
wyzwolenie spod jarzma hitleryzmu. 


Z miłością wspomina lud jugosło- 
wiański pamięć zmarłego przed_kil- 
ku dniami marszałka Związku Ra- 
dzieckiego r— Tołbuchina, którego 
wojska odegrały decydującą rolę 
przy wyparciu hitlerowców z Bei- 
gradu. 


a 


woow % 


PRAGA (PAP). Nawiązując do pią 
tej rocznicy wyzwolenia Belgradu 
przez Armię Radziecką, „Rude Pra- 
vo* stwierdza, że jakkolwiek rzad 
renegatów litowskich starą się sfel- 
szować historię i pomniejszyć wy- 
zwol:cielską rolę Armii Radzieckiej 
— lud jugosłowiański pamięta, kto 
wyzwolił Belgrad i nigdy nie zmieni 
swych uczuć wobec Związku Ra- 
| dzieckiego. 


Przed atakiem na Czung-King 


ENNIO NNANNANNAZENNNIETANNKNNINKENEN 


Trwa zwycięski marsz 
chińskich wojsk ludowych 


NOWY JORK (PAP). Koresoon- 
denci pism amerykańskich doioszą, 
że Chińska Armia Ludowa rozpoczę 


ła skuteczną ofensywę przeciwko naj 
silniejszej grupie wojsk kuomintan- 
gowskich w prowincji Kwangsi, 
W Chinach północno-zachadnich 
| 200-tysięczna armia gen. Peng Te- 
Hoi, która ostatnio rozgromiła çc- 
działy nacjonalistyczne w prowincji 


Z obrad aktywu kobiecego Zw. Zaw. Hutników w Katowicach 


Hutniczkipolskie do hutniczek radzieckich 


KATÓWICE (PAP). — W Katowi- 
cach odbyła się ogólnokrajowa na- 
rada aktywu kobiecego Związku Za- 
wodowego Hutników, poświęcona 
przede wszystkim zagadnieniom pod- 
niesienia kwalifikacji zawodowych 
kobiet. 


W wyniku narady kobiety — akty- 
wistki Zw. Zaw. Hutników uchwali- 
ty rezolucję, w której m. in. zobo- 
wiązują: się zmobilizować do współ- 
zawocdnictwa pracy wszystkie kobie- 
ty, zatrudnione w przemyśle hutni- 
czym, rozszerzyć akcję szkoleniową 
aktywu kobiecego oraz zorganizować 
do 1 stycznia 1850 r. komisje kobie- 


słu hutniczego. 


Z okazji „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Połsko-Radzieckiej' uczest 
niczki narady wysłały do huatniczek 
Zw. Rzdzieckiego list z gorącymi po- 
zdrowieniami. 


My, hutniczki "polskie — czytamy 
w liście m in. — biorąc wzór z Wa- 
szej niestrudzonej, bohaterskiej pra- 
cy, odbudowujemy i rozbudowujemy 


“nasz Krai 


Polskie kobiety hutniczki łącznie 
z Wami będą walczyć o zwycięstwo 
proletariatu całego świata, o brater- 
stwo wszystkich ludów, bez różnicy 
rasy, narodowości, lub religii, o trwa 
ly pokój. Podpalaczom świata, pod- 
FOLOODJODODOOOWIORNK. 


żegaczem do nowej wojny odpowia- 
damy wytężoną pracą przy końcowej 
realizacji Planu 4-letniego oraz w 
Planie 6-letnim, w którym założymy 
fundamenty ustroju socjalistycznego 
w Polsce, 


Fabryka Sztucznego Jedwabiu 


w Tomaszowie 
wykonała swój roczny plan 


Jeden z największych w 
naszym województwie zakła- 
dów pracy — Fabryka Sztu- 
cznego Jedwab« w Tomaszo 
wie Maż. — melduje zakoń- 
czenie swego recznego planu 
wartościowego i przystapienie 
do produkcji ponad plan. 

Wysiłek załogi i k' erowni- 
ctwa, ożywiony ruch współ- 
zawodnietwa umożliwiły 


sasz 1 


przyśpieszenie terminów zo- 
KODOODYOODOCYODYDOOOOUOGODODOOGOOUTOGOGOCOKKIKA 


boewiązań powziętych przez 
załogę w ramach Czynu Ma- 
jowego, i zezwolą na dalsze 
osiągnięcia. 

PFSJ jest drugim toma- 
szaewskim zakładem przemy- 
słowym, który zakończył 
plan. Pierwszą była Fabryka 
Dywanów — która wypełniła 
plan w pierwszych dniach 


października, 
AK KAXKAZKNRIII 


Szensi i Kansu — przygotowuje się 


do zaatakowania Szehuanu, dokąd 
uciekły władze kuomintangowskie z 
Kantonu. Korespondenc: prasy ame- 
rykańskiej przyznają, że w Czung- 
Kingu — stolicy prowincji Szehuan 
panuje kompletny chaos. 

Korespondenci amerykańscy są 
zdania, że powodzenie ofensywy Ar- 
mi: Ludowej w prowincji Szehuan 
byłoby równoznaczne z całkowitym 
wyparćiem wojsk kuomintangow- 
skich z terytorium Chin, z wyłącze= 
niem Tybetu. 

Położone między prowincjami 
Szehuan :*Kwangsi prowincje Kwel- 
czou i Junham nie są zupełnie Brc- 
nione, 


Olbrzymi pomnik 
Generalissimusa Stalina 


stamie w Pradze 


PRAGA. Pod przewódnietwem mil 
nistra informacji V. Kopeckyero cd 
| była się w Pradze konferencja człon 
| ków komisji rządowej dla obchodu 

70 rocznicy urodzin Generalssimu- 

sa Stalina, 

Konferencja, w której uczestniczy 
li wybitni czechosłowaccy rzeźńia- 
rze i architekci, omówiła zagadnie- 
nia związane z budową pomika 
Generalissimusa Józefa Stalina na 
wzgórzu Letna w Pradze, 

Pomnik ten wysokości 30 metrów 
górować będzie nad całym miastem 
I widoczny będzie z najbardzzei çd- 
ległych dzielnic Pragi. 


Str. z 


Autor książki — dokumentu-Renaud de Jouvenel 


WARSZAWA PAP). 


bm. odbyło się w Klubie Międzyna- | żał do gru j pe 
na~ py faszystowskiej, pozo- 

rodowej Prasy spotkanie przedstawi | stającej w łączności z Noce, 

cieli.prasy z przybyłym do Warsza- | zdrajca Rumunii N. Bianu i Constan 


wy, na zaproszenie Polskiego Radin, 
wybitnym pisarzem 


tinescu — mężow:e zaufania Maniu 


politycznym | oraz płk. Jan Kowalewski z II od- 


Francji, autorem „Międzynarodówki | działu sztabu generalnego. 


Zdrajców* oraz redaktorem pisma 
Komitetu Obrońców Pokoju 


„LES | gy 


O tym, kto jest inicjatorem proce 
świadczy fakt, iż jako rzecznicy 


partisans de la Paix", Renaud de| oskarżenia“ występują znani z pro 


Jouvenel'em. 
P. Jouvenel poinformował zebri- 
nych dziennikarzy stolicy o przygo- 


towaniach do procesu przeciwko nie | postacią 


mu oraz przeciw autorow: przednio- 
wy do „Międzynarodówki Zdrajców” 
Andre Wurmserowi — procesu, w 
którym jako „oskarżyciele* wystą- 
pią niektórzy z wymienionych w 


cesu Krawczenki płatni plen:potenci 
mocodawców amerykańskich — ud- 
wokaci Izard i Heinzman, Czołową 
wśród „oskarżyciel:* jest 
Abas Kupi, który przed 2 miestyca- 
m: wyznaczony został na wicepczea- 
wodniczącego t. zw. „komitetu al- 
bańskiego*, będącego narzędziem 
knowań Tita i greckich monarcas = 


książce członków tej międzynarodów | faszystów przeciw niepodległości Lu 
ki spisku i zdrady, będącej narzę- | dowej Albanii. Jako świadkowie wy 


dziem amerykańskiej ofensywy prze 
ciw demokracji i pokojowi. 
Książka — której egzemplarz o- 
trzymał każdy z przybyłych na kon= 
ferencję dziennikarzy — stwierdza, 
że nici zdemaskowanych i udarem- 
nionych w latach ostatnich spisków 
i działalności terrorystycznej prze- 
ciw krajom demoktacji ludowej pro 
wadzą do wywiadu amerykańskiego, 
bowiem Ameryka przejęła w spad- 


„planów reakcji, 


stąpić mają również inni bohatero= 
wie „międzynarodówki zdrajców”: 
Bor-Komorowski, Anders, Ripka, 
Welczew, Radćstu, Ferenc Nagy — 
ludzie, którzy wyspecjalizowali się 
w zdradzie swoich krajów. 
Świadkami, powołanymi przez w. 
Jouvęnel i A. Wurmser są: Irena Jo- 
liot<Curie, Aragon, Louis Saillant, 
Julien Benda; Yves Farge, Cogn.st, 
Pierra Cot, b, ambasador włoski w 
Warszawie Reale, przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej, przed- 
stawiciele robotników  polskica we 
Francji z inni, : 
P. Jouvenel podkreślił, że liczne 
procesy wytaczane ostatnio we Fran 
cji przeciw działaczom i prasie de= 
mokratycznej stać się mają, według 
orężem w walce 
przeciw obozow: postępu i poxoju. 


ędzynarodówka zdrajców pod pręgierzem 


rozmawia z dziennikarzami polskimi 


W dniu 19|nych £ który w okresie wojny nale- 


M, in. Aragonowi wytoczono 14 pro 
cesów. Procesy te inscenizowane 
pod różnymi pretekstami nie zdoła- 
ją jednak zagłuszyć głosu prasy de- 
mokratycznej, 

W zakończeniu p. Jouvenel oświad 
czył: „Wbrew rachubom „ossaąrży- 
cieli* proces ten nie będzie procesem 
nad zwolennikami pokoju. lecz nad 
podżegaczami wojennymi, nie sądem 
nad demokracjami ludowymi leez 
nad „międzynarodówką zdredy* Do 
wodzi tego szerokie echo, jakie 
znalazła książka wśród rzesz czytel- 
ników we Francji i za granicą oraz 
żywe zainteresowanie prasy emo- 
kratycznej przygotowywanym proce 
sem. 

P. Jouvenel poinformował zebre- 
nych, że proces ma się rozpocząć 14 
listopada. is 


Członkowie Zgromadzenia Generalnego ONZ 


uczchii pamieć Fryderyka Chopina 


NOWY JORK (PAP), — 19 bm. 
przedstawiciele Narodów Zjednoczo 
nych zebrani w Nowym Jorku na se- 


ku po Niemczech hitlerowskich ich |5ii Zgromadzenia Generalnego ONZ 
metody: nienawiści rasowej i działal- | złożyli hołd pamięci genialnego kom 


ności policyjno-dywersyjnej, dażąc 
do panowania nad światem, Specjal 
ny ustęp książki p. Jouvenel poświę 
cony jest działalności t. zw. „Zielo 


pozytora polskiego 
pina 
Pod protektoratem  przewodniczą- 


Fryderyka Cho- 


nej Międzynarodówki", będącejna u | cego obecnej sesji, Generalnego Zgro 
sługach wywiadu USA. Oddziemy | mądzenia ONZ — Romulo; sekretarza 


rozdział omawia działalność Miko- 
łajczyka, procesy WIN, PKOPP (Po- 


generalnego ONZ Trygve Lie, oraz 


rozumiewawczy Komitet Organizacj: | delegacji polskiej na sesję Zgroma- 


Polski Podziemnej) oraz rolę b. am- 
basadorów Cavendish-Bentincka 
Bliss Lane, ujawnioną w toku tych 
procesów. 

W odpowiedzi na zapytania dzien= 
nikarzy p. Jouvenel 
książka opatta jest na źródłach ofi- 
cjalnych, na danych zaczerpniętych 
ze sprawozdań stenograficznych 2 
procesów zbrodniarzy 
organizacji szpiegówskich w krajach 
demokracji ludowej oraz z broszu- 
ry departamentu stanu USA p. t. 
„Aspekty polityki amerykańskiej, 


dzenia Generalnego odbył się w jed- 
nej z największych sal Nowego Jor- 
ku — Carnegie Half — wielki kon- 
cert, poświęcony uczczeniu setnej 


wyjaśnił, że |rocznicy zgonu genialnego Polaka, 


W sali udekorowanej sztandarami 
59 narodów zebrali się szefowie i 


wojennych i | członkowie wszystkich niemal dele- 


gacji, uczestniczących w bieżącej se 
sji Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
Na koncert m. in. przybyli: dela- 


zawierającej m. in. instrukcje dla | gacja polska in corpore z sekreta- 


placówek amerykańskich oraz osób 
związanych z nimi w krajach demo- 
kracji ludowej. 

Zadaniem książki było ostrzec opi 


nię publiczną przed amerykańską | Winiewiczem na czele, 


działalnością szpiegowską w krajach 
Europy i Francji, w których zdrajcy 
pozostają na wolności, 


Znaczenie procesu jest Jasne — | tarz generalny ONZ Trygve 


oświadczył p. Jouvenel. — Posługu- 
jąc się jako pretekstem moją książ- 
ką — reakcja międzynarodowa i 


rzem generalnym MSZ  Wierbłow- 
skim na czele, personel Ambasady 
RP. w Waszyngtonie z ambasadorem 
konsul RP. 
w Nowym Jorku Galewicz wraz z 
całym personelem konsulatu, sekre- 
Lie, 
szef delegacji radzieckiej i minister 
spraw zagranicznych ZSRR Wysżyń- 


francuska zamierza Zzainscenizować | ski, szef delegacji białoruskiej Ki- 
proces monstre przeciw krajom de- | sjiejew, szef delegacji czechosłowac- 


mokracji i chce posłużyć się nim by 
szerzyć atmosferę nienawiści przeciw 
demokracjom ludowym i ZSRR. 


kiej min. Klementis, przedstawiciel 
delegacji Stanów Zjednoczonych Au- 


Proces ma być częścią kamnanii | stin, przedstawiciel delegacji brytyj- 
prowadzonej przez podżegaczy wojen | skiej Cadogan oraz inni. 


nych, toteż nic dziwnego, że jako „0- 
skarżyciele* w procesie występują: 
Abas Kupi, którego rząd albańsk: 


Zebranych gości oficjalnych oraz 
publiczność powitał krótkim przemó 


umieścił na liście zbrodniarzy wojen | wieniem przewodniczący bieżącej se 
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Zasadniczy problem Pani wypo- 
wiedzi — pisze Andrzejewski — me 
spoczywa moim zdańiem w Pani py- 
taniu, czy jest wskazane ze wzglę- 
dów wychowawczych „tak częste drg 
czenie nas (tj. czytelników niemiec- 
kich) opowiadaniami i opisami wyda 
rzeń, w których Niemiec występu- 
je jako dzika bestia”. Według mego 
rozumienia i odczuwania problem 
ten należy oprzeć o pytanie *nae, 
nadrzędne, rozleglejszymi treściami 
podbudowane « pomiędzy szersze ho- 
ryzonty narodowe i międzynarodo- 
we nas prowadzące. A mianowicie: 
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I na tak sformułowane pytanie üd- 
powiedzieć mogę bez zastrzeżeń tak. 
Niemiec ż niemiecki faszysta, to 0- 
gromna różnica. Czy Pani ją dostcze 
ga i ocenia? Czy jednak w wypad- 


sji Zgromadzenia Generalnegó ONZ 
*- Romulo, który podkreślił, że Cho 
pina — Syna Polski — cały świat u- 
waża za swą własność, 

Następnie przemawiał stały dele- 
gat polski do ONZ dr Juliusz Suchy, 
który wskazał na rewolucyjny cha- 
rakter muzyki Chopina oraz na oko- 
liczność, że Polska Ludowa w naj- 
wyższej mierze udostępniła muzykę 
Chopina najszerszym rzeszom ludno- 
ści pracującej. 

Bogaty i urozmaicony program kon 
certu, wykonany przez. orkiestrę 
symfoniczną pod batutą Franco Au- 
tori i przy współudziale solisty Ja- 
kuba Gimpla — laureata konkursu 


chopinowskiego — przyjęty został w 
sposób owacyjny. 

Czwartkowa prasa nowojorska za- 
mieściła obszerne recenzje z tego 
koncertu, utrzymane w tonie naj- 
wyższego uznania: 


| 


Godny następca Hitlera 


Rteakcyjny rząd w Niemczech Zachodnich — stosownie do po” 
lecenia amerykańskich władk okupacyjnych — postanowił reakty= 
wować hitlerowskie związki młodzieżowe: 


(z prasy) 


„Heil Dolar!” . 
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Grażyna BBucewiczówmue 
Odznaczona Orderem Sztandaru Pracy 


Moje wrażenia z ZSRR 


W Związku Radzieckim byłam po 
raz pierwszy na występach latem br. 
z grupą naszych artystów. Trudno 
zamknąć w kilku słowach ogrom do 


Depesza 


KC PZPR 


do KC Komunistycznej Partii Izraela 


Do 
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Izraela 
Tel-Aviv 
Drodzy Towarzysze! 

Nie mogąc wysłać delegacji na 
Wasz II Kongres partyjny, przesyta- 
my tą drogą proletariackie pozdro- 
wienia i życzenia owocnych obrad. 

Wasz II Kongres odbywa się w wa 
runkach własnej państwowości na- 
rodu izraelskiego, uzyskanej dzięki 
poparciu i pomocy na arenie między 
narodowej ze strony ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej. Odbywa 
się on zarazem w chwili wzmożonej 
presji i penetracji imperializmu an- 
glo-amerykańskiego, który w opar- 
czu o reakcjonistów i prawicowych so 
cjal-demokratów Izraela dąży do u- 
jarzmienia i kolonizacji Waszego xra 
ju. 

Wasza walka o pracę i chleb, o de- 
mokratyczne prawa dla mas prä- 


cujących Izraela, Żydów « Arabów, 
o ich przyjazne współżycie, łączy się 
ściśle z walką przeciwko wasaliza- 
cji Waszego kraju przez siły agre- 
sji. Walką tą wniesiecie poważny 
wkład w dzieło utrwaleńia pokoju 
światowego, na którego straży stoi 
potężny obóz pokojowy z ZSRR na 
czele. 

Przesyłając Wam zapewnienia 
braterskiej solidarnośc: w tej walce, 
jesteśmy prześwindczeni, że służy 
ona rzeczywistym interesom ludu 
Izraela, który nigdy nie dopuści, a- 
by  imperial:styczni protektorzy 
zbrodniarzy hitlerowskich wykorzy 
stal: Wasz kraj jako bazę agresji 
przeciwko narodom miłującym po- 
kój. 

Sekretarz 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 
Aleksander Zawadzki 


W numerze 42 „Kuźnicy“ ukazał się artykuł Jerzego Andrtejew 
skiego pt. „List do pani Hildegardy Peine“. Jest to cdpowiędź pól- 


skiego pisarza na uwagi i pytania, przesłane 


mu _ przez niemiecką 


czytelniczkę jego opowiadania „Frzed sądem*. Poniżej, ze względu 


czy leży w interesie przyszłości na- £ i 
sda niemieckiego, w interesie jego kach, gdy zachodzi konieczność syy 
postenu, a również w interesie przy- dzenia przeszłości ı teraźniejszości 
jaznego współżycia innych narodow | Swego narodu, gdy zło trzeba nā- 
z narodem niemieckim, aby naród | Zwać jego właściwym imieniem $ od- 
niemieckj _ niepamięcią przysłonił | Ciąć się od niego z całą bezwzgląd- 
zbrodnie niemieckich faszystów?,., nością, na jaką stać człowieka, któ- 
$ ” [ry naprawdę chce służyć postępowi 
— Za podstawę Pani rozważań |i pokojowi, czy w tych ciężkich i 
przyjmę Pani uczucia patriotyczne, | trudnych sytuacjach patriotyzm słu- 
czy żeby wprost powiedzieć — Pa- ży Pani pomocą, wskazuje Pani wła- 
ni patriotyzm, Jeśli mowa o patrio- | sciwą drogę, czy też przeciwnie, spy 
tyżmie, zgodzimy się zapewne obo- | cha Panią w rozterkę?... 
je, Pani i ja, że to wzmiesłe pojęcie | Pisze Pani: — „Dlaczego musimy 
doznalo w naszym stuleciu wielu ciągle — i to już od trzech, lat czy- 
szczególnie dotkliwych poniżeń i gdy tać, że w nas, Niemcach, tkwi za- 
w istotnej swej treści przeznaczone | rodek jakiejś niszczycielskiej zasa- 
jest do skuplania najcenniejszy:h | dy przekraczającej wszelkie pojęcie 
wartości ludzkiego ducha, wrogowie | człowieczeństwa i przebaczenia?... — 
uczynili zeń narzędzie zbrodni i bez- | Ależ nie w Niemcach, lecz w fadzy- 
prawia, stach niemieckich!.. Naród niemiec- 
Czyż potrzebuję wyjaśniać, że mó- | ki, jak każdy inny naród, nie jest 
wiąc wrogowie ludzkości mam 5a | przecież wartością niezmienną. Hi- 
myśli faszystów, wszystkich faszy- | tleryzm wyrósł wprawdzie w Niem- 
stów, gdziekolwiek oni są i działają, | czech, lecz czyż hitleryzm ma zna- 
u nas czy ù was, w Europie, w Anie- | czyć to samo, co naród niemiecki? 
ryce czy w Azji, wszystkich faszy- | Nie, na pewno nie! 
stów, podkreślam to z całą siłą... 5Do| — A jeszcze dalej tak Panż pisze: 
śród wszystkich pojęć żadne bodaj | Jestem Niemką i mimo całej nè- 
nie obróciło się w rękach faszystów | dzy, mimo wstydu, który ogarniał 
w szmatę tak nędzną i takim nik- |myie na widok wszelkich ni:egod- 
częmmzościom służącą, jak Słowo —Pa | nych czynów, jakie były popełniane 
trictyzm, w ciągu ostatniej wojny w imieniu 
Pyta Pani: — „Czy jest wskazane | Niemiec i przez Niemców, kocham 
tak częste dreęczenie nas opowiada- | moją ojczyznę i niemieckiego czło= 
niami i opisam: wydarzeń, w któ- | wieka“. — Muszę w tym momencie 
rych Niemiec występuje jako dzika |zapytać jakiego niemicckiego czło- 
besiia7* — Ja natomiast propono- | wieka? Niemieckimi Judźmi są IKacl 
wałbym taką poprawkę: „Czy jest | Ossietzky i Horst Wessel, Thae]- 
wskazane tag częste dręczenie nas o- | mann i Himmler, Tomasz Mann i 
powiadaniami i opisami wydarzeń, | Hans Johst, Max Reimann i Ade- 
w których niemiecki faszysta (podr. | nauer, Czyż mogłaby Pani powie- 
aut.) wystepuje jako dzika bestia?“ | dzieć, że swoją miłością do „niemiec 


na aktualność tematu podajemy odpowiedź Andrzejewskiego z nie 


wielkimi skrótami. 


Pani 


kiego człowieka” obdarza 
ludzi, 


wszystkich wspomnianych 
wszystkich Niemców?... 

Oto pytania a raczej część pytań. 
które skupić musimy dokoła słowa 
patriotyzm, jeśli chcemy temu po- 
jęciu przywrócić jego szlachetną god 
ność. A przecież od treści, które Ďe- 
dziemy wkładać w naszą miłość do 
rodzinnego kraju, od stylu tego uczu 
cia, od siły kierunku jego napięcia, 
i wreszcie, co najważniejsze, od Świa 
topoglądu, który naszemu patrio'yz- 
mowi pozwoli «się oprzeć na mot- 
nych i trwałych fundamentach — 
zależeć będą i losy naszych ojczyżn, 
i nasz wzajemny, Polaków i Nieni- 
ców, stosunek. 

Przyznaję, że dla niemieckiego hi- 
tlercwca, jakiekolwiek były czy sa 
pobudki jego działania, nie umiem i 
nie mogę w sobie odnaleźć nawet 
cienia dobrego uczucia, Myślę. że — 
jak Pani pisze — et ludzie rzeczywiś 
cie przekroczyli „wszelkie pojęcie 
człowieczeństwa | przebaczenia”. 
Lecz cienia dobrych uczuć nie znaj- 
duję również dla faszystów innych 
narodów. mojego. wlasnego nie Wwy- 
łączając. 

Proszę mi wierzyć, że połski "a- 
szysta jest dla mnie takim samym 
wrogiem, jak faszysta spod znaku 
Goebbelsa, Mussoliniego, Franco czy 
spod jakiegokolwiek innego znaku, 
świeckiego lub duchownego, jeśli to 
jest tylko znak wprzęgnięty w służ- 
bę kapitalizmu i imperializmu. Uwa- 
żam za wrogów mojej ojczyzny 


wszystkich Polaków, którzy bez 
względu na pobudki, jakimi się kie- 


rują, świademie lub nieświadomie 
działają na korzyść reakcji faszy- 
stowskiej. 


Nie mam żadnych złudzeń, że gly- 
by polscy faszyści mieli po temu jd- 
powiednie warunki i środki — po- 
trafiliby swoim wrogom : niewolni- 
kom udzielić „właściwych“  lezcji. 
Czy znaczy to, że Polacy są naro- 
dem „dzikich besti”? Nie, napewno 
nie! „Dzikimi bestiami“ są tylko fa- 
szyści, i to bez względu na rasę i hez 
względu na szerokość geograficzną. 
Bestialstwo i pogarda, pycha i bez- 
względność, kult zniszczenia i pier- 
wotny kult siły — to złowrogie pięt- 
na, jakimi naznaczony jest każdy fa- 
szysta, mają swe źródło nie w tej czy 
innej rasie, lecz w systemie faszy- 
stowskiego myślenia, w  faszystow- 
skim sposobie widzenia j wartościo- 
wania świata. č 

Jeśli jednak patriota, czerpiący m: 
tość do ojczyzny z postępowej tra- 
dycji i postępowej terażniejszości, 
widzi wroga w każdym faszyście beż 
względu na jego przynależność naro 
dową, to wymowa i siłą tego sams- 
gó źródła każe mu nazwać towarzy- 
szem człowieka, który stoi po tej sa- 
mej stronie barykady i broni tych 
samych wartości ludzkich, ponieważ 
prawdziwy patriotyzm przenika p9- 
przez dzielace narody granice i w 
| samej swojej istocie przepojony jest 
duchem międzynarodowej solidaran- 

| ści. Jestem głęboko przekonany, że 
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List Jerzego Andrzejewskiego 
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znanych wrażeń — trudno powie- 
dzieć, co podobało nam się bardziej. 
Co nas — muzyków — wszędzie u. 
derzało, to stosunek, jaki mają lu- 
dzie radzieccy do sztuki i do artys- 
tów. Umiłowanie i rozumienie muzy 
ki w ZŚRR jest powszechne. Olbrzy 
mie sale koncertowe zawsze są wy- 
pełnione po brzegi spragnionymi do. 
brej muzyki słuchaczami. Chociaż 
występy nasze wypadły w okresie 
wakacji letnich, nie było koncertu, 
na którym nie mielibyśmy kompletu. 


Publiczność radziecka jest niezwy- 
kle chłonna na muzykę:— domaga 
się długich, conajmniej trzygodzin 
nych programów kohcertowych. Na- 
wiązuje też z artystami szyhko bez- 
pośredni kontakt, reagując żywo na 
każdy wykonywany utwór. Bywało, 
że musieliśmy powtarzać jakiś punkt 
programu — bywało także, że rzuca 
no nam kartki na estrądę z prośbą 
o specjalny jakiś utwór, lub przysy 
łano nam pisemne gratulacje do po 
koiku artystów. Po skończonym kon 
cercie nierzadko ktoś ze słuchaczy 
nawiązuje rozmowę z artystą, dzie- 
ląc się z nim swoimi wrażeniami, 
czy dyskutując na temat interpreta 
cji tego lub innego utworu. Fakty te 
świadczą, że publiczność głęboko 
przeżywa doznane wrażenia i nie 
prędko przechodzi nad nimi © do po- 
rządku dziennego, Siłą więc rzeczy 


każdy Niemiec, który walczył i wal- 
czy z faszyzmem, więcej: nawet każ- 
dy Niemiec, który wprawdzie był fa 
szystą, lecz zrozumiawszy, jakiej ide 
ologij służył, nie jest nim, uczciwie, 
szczerze, z pełną odpowiedzialnością 
nie jest nim — że każdy z tych Nicm 
ców, pracujących dla przyszłości de- 
mokratycznych Niemiec i pokojowej 
przyszłości socjalistycznego świata, 
znajdzie w postępowych Polakach 
przyjaciół. Kto jest przeciw faszy- 
stom własnym i obcym, tego nie 
obciąża ich hańba : nie powinien ob 
ciążać go wstyd za zbrodnie jego ro- 
daków. Nie wstydźmy się faszy- 
stów. Walczmy z nimi, Demaskuj- 
my ich podziemne i jawne knowania, 
zdzierajmy z nich maski obłudy, or- 
naty i owcze skóry, odsłaniajmy mi- 
sterne nici, które od schorzałych og- 
nisk wiodą wprost do ludzi grożą- 
cych światu nową wojną, nowym 
zniszczeniem i do minionej podobną 
niewolą. Cóż wstyd? Czujność lepsza 
jest od wstydu. A walka jeszcze lep- 
sza. A zatem walczmy, każdy na po= 
sterunku, jaki sobie obrał, lub na 
jakim został postawiony. I czy nie 
czuje Pani, że w tej bęzorężnej wal 
ce, gdzie bronią są idee i praca, nic 
nie zagraża, aby Polaków i Niem- 
ców, ożywionych międzynarodową 
solidarnością swych  patriotyzmów, 
rozdzielić mogło widmo aiemieckie- 
go hitleryzmu? Ani Majdanek i O- 
święcim, ani mury gett, ani pamięć 
o milienach zamordowanych į umę= 
czonych nie staną między nami, po- 
nieważ ciężar tych zbrodni spoczywa 
na faszystach, wszystkich faszystach. 
Im zostawmy hańbę į wstyd, A tak- 
że ostateczną kłęskę. Niemcy, którzy 
są wrogami faszyzmu, nie przesła- 
niają niepamięcią zbrodni hitlerow- 
skich bestii! Nie, po stokroć nie! 
Wszyscy ludzie pracy całera świata 


(Pys, W, Fomiczew) 
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stosunki artystów z publicznością są 
bardzo serdeczne i bliskie. Nie ule- 
ga wątpliwości, że w żadnym pań_ 
stwie praca artysty nie jest tak wy 
soko ceniona, jak w Związku Radziec 
kim. Nigdzie artysta nie cieszy się 
takim szacunkiem. Spowodowarńe to 
jest niewątpliwie postawą artysty ra 
dzieckiego, który całą swą sztukę od 
daje w służbę narodu. 


Jednym z bardzo ważnych elemen 
tów stałego rozwoju i rozkwitu ży- 
cia muzycznego w Związku Radziec 
kim jest wielka ilość "uczelni arty- 
stycznych i wspanialych orkiestr 
symfonicznych. i 

Wypaðlło nam między innymi kon 
certować ze znakomitą orkiestrą Fil 
harmonii Leningradzkiej, którą zali- 
ezam do najlepszych orkiestr euro. 
pejskich. iu 

Zainteresowanie muzyką polską i 
jej znajomość jest w Związku Ra- 
dzieckim duża. Przeciętny słuchacz 
radziecki najsilniej reaguje na utwo 
ry tak zwane melodyjne, Śpiewacy 
nasi musieli wszędzie śpiewać znane 
tam arie z „Halki'*— podobał się tak- 
że „Step* Noskowskiego. Znana 
skrzypaczka radziecka, Halina Bari. 
nowa, włączyła do swego programu 
koncert skrzypcowy Karłowicza. I 
oczywiście — niezwykłą wprost po 
pularnością cieszy się — Chopin. 
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związani ze sobą walką z faszyzmem, 
nie powinni į nie mogą zapomnieć 
zbrodni faszystowskich, gdzieko!- 
wiek i w jakiekolwiek imię zostały 
popełnione. Niechaj cienie pomordo- 
wanych patriotów hiszpańskich, wła 
skich i greckich stoją przy nas złą- 
czone braterstwem z cieniami zlin- 
czowanych Murzynów i cieniami za- 
głodzonych jeńców radzieckich. 
Niech towarzyszą naszej pamięci cie- 
nie zagazowanych Żydów i cienie nie 
mieckich komunistów zakatowanych 
w obozach koncentracyjnych. Niech 
ci wszyscy zmarli I umęczeni wszyst 
kich krajów, w których walczono o 
wolność, świadczą swoimi cierpie- 
niami e poniesionych ofiarach, a tak 
że niech trwają jako wymowne o- 
strzeżenie, czym stałoby się życie 
ludzkie j jakim stałby się świat, gdy 
by faszýzm zwycięsko zatriumfował. 
Myślę, więcej: jestem pewien, ze 
pisarze sprzeniewierzyliby się swo- 
im obowiązkom, gdyby w walce, któ 
ra dalej trwa, odrzucili gniew wo- 
bec popełnionych zbrodni. * Pamięć 
ludzka jest krucha i zawodna. Ale 
właśnie do zakresu działania ludzi 
pióra należy wspomagać tę pamięć 
i w kształcie artystycznym utrwalać 
to wszystko, co w imię przyszłości 
losów świata zapomniane być nie po 
winno. Nie- jesteśmy jeszcze zwy- 
cięzcami, ńbyśmy mieli prawo 78- 
pomnieć klęsk, Jeśli zaś miałbym 
jakiekolwick zastrzeżenia, to jedynie 
w stosunku do utworów, w których 
walka z faszyzmem wyczerpuje się 
na pokazaniu faszystowskićj bestii, 
To za mało! Jeśli w potężnym fron- 
cie antyfaszystowskim literztura ma 
zająć należne jej miejsce, stając się 
bronią celną į niezastąpioną, pisarze 
powinni dostrzegać coś więcej niż 
fakty, choćby były najbardziej wy- 
mowne i wstrząsające. Muszą dojrzeć 
przyczyny tych faktów, muszą owe 
przyczyny cbnażyć i pokazać, dcma- 
sknjąc w ten sposób same korzenie 
faszyzmu, I na tej drodze, tak wspo 
magając własne i międzynarodowe 
szeregi walczących, postępowi pisi- 
rze Niemiec znajdą przyjazne din- 
nie wszystkich postępowych pisarzy 
świata, a więc wśród nich i przy- 
jazne dłonie pisarzy polskich. 
TVTRRZY ANNRZRYIKWSKI 
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ZMP przewodzi młodzieży polskiej w walce o pokój i socjalizm 
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W obliczu Łódzkiej Konfe 


ziś rozpoczyna swe obrady Pierwsza Łódzka Konferen | 
|. .cja ZMP. Zgodnie ze statutem wybierze ona władze 
łódzkiej organizacji ZMP, podsumuje dotychczasowe wyniki 
naszej pracy oraz oceni działalność młodzieży łódzkiej w o- 


kresie istnienia ZMP, 
Kongres Jedności Młodzież 
polskiej, jaki odbywał się we 
Wrocławiu w lipcu ub. roku, był 


najważniejszym wydarzeniem w 
historii ruchu młodzieżowego w 
Polsce na przestrzeni wielu lat. 
Urzeczywistnił on długoletnie dą 
żenia tysiącznych rzesz młodzie- 
ży i powołał do życia wielką i po- 
„tężną organizację — Związek 
Młodzieży Polskiej. £ 
wiązek Młodzieży Polskiej 
powstał z najlepszych tra- 
dycji czterech organizacji młodzie 
towych — Związku Wałki Mło- 
dych, Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici“, Organizacji Młodzie 
ży TUR i Związku Młodzieży De- 
mokratycznej. | } 
Młodzież już przed wojną dąży 
ła do jedności. Wyrazem tego by 
ły wspólnie przeprowadzane straj 
ki w fabrykach, były strajki chłop 
„skie, była wreszcie Deklaracja 
Praw Młodego Pokolenia. Jed- 
ność młodzieży wykuwałą się w 
walce z okupantem. Możliwa sta 
ła się ona jednak dopiero w Pols- 
Ge Ludowej, która zapewniła ca- 
łej młodzieży wspaniałe perspek- 
tywy rozwoju i przed całą mło- 
dzieżą postawiła wielkie zadania. 
Właśnie przy wypełnianiu tych 
zadań krzepła nasza jedność. 
Uczestnicząc w Młodzieżowym 
Współzawodnictwie Pracy, wal- 
cząc o nową 'i piękniejszą wieś 
polską, młodzi zbliżali się do sie 
bie i córaz lepiej rozumieli na- 
wzajem, Wyrazem tego  zrozu- 
mienia i wspólnoty stał się Kon- 
gres Wrocławski, którego uchwa 
ły cała. demokratyczna młodzież 
przyjęła z wielką radością. 
Młodzież łódzka dała poważny 
wkład do dzieła tworzenia jedno- 
ści. Powstała po Zjednoczeniu 
łódzka organizacja ZMP obejmo- 
wała 10 tysięcy członków zrze- 
szonych w 288 kołach. W. ciągu 
minionego roku wzrośliśmy liczeb 
nie i okrzepliśmy ideologicznie, 
Mamy za sobą poważne osiągnię- 
cia we wszystkich dziedzinach pra 


y: } 
"ZMP w fabrykach 
siągnięcia produkcyjne łódz 
kiej młodzieży są wielkie, 
Nie sposób wymienić tu wszyst- 
kich — oto kilka charakterystycz 
nych cyfr. W czynie Kongreso- 
wym, zapoczątkowanym z okazji 
zjednoczenia ruchu robotniczego, 
daliśmy 114.000 godzin przepraco 
wanych ponad plan. Czyn Majo- 
wy przyniósł 96.000 metrów tka- 
nin, 7,5 tysięcy kg zaoszczędzo- 
nej przędzy, 32 miliony złotych 
oszczędności), Miliony metrów, 
wyprodukowanych ponad plan 
przez uczestników młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy — to był 
konkretny wkład młodzieży łódz- 
kiej do dzieła walki © pokój. 
"Sieć młodzieżowych brygad ií 
ilość współzawodniczących rośnie 
z'dnia na dzień, tak, że już dziś 
mamy w Łodzi 354 brygady pro* 
dukcyjne liczące około 12.000 
młodocianych uczestników ruchu 


zumieją coraz lepiej, 
‘przewodzi 


| współzawodnictwa pracy. Wielu 


wśród nich — to czołowi przo- 
downicy branży włókienniczej w 
kraju. Trudno wymienić tu 
wszystkich — jest ich zbyt wielu 

I tak np. kol. Marczykowski z 
PZPB Nr 2 wraz ze swą brygadą 
zajął drugie miejsce w konkursie 
zespołów najwyższej jakości, kol. 
Mrozowicz z PZPB Nr 8 wyko-| 
nuje 118 procent bazy produkcyj 
nej, produkując 22 procent eks- 
try i 66 procent primy, a kol, Kru 
czewska z PZPB Nr 9 wykonuje 
120 procent normy z czego 95 pro 
cent przypada na primę. 

Wielu z przodowników pracy 
zostało podmajstrzymi lub maj- 
strami, albo też kształci się w 
Technicum czy na kursach przy- | 
gotowawczych. Do tych właśnie 
należą kol. Halina Lipińska, Ma- 
ria Gałczyńska i wiele, wiele in- 


nych, 
W szkołach 


rugim, nie mniej ważnym te 
renem ‘naszej działalności 
są szkoły średnie i zawodowe. 

W obecnym okresie koła ZMP 
coraz mocniej wiążą się z życiem 
szkoły i stają się jej pomocnikiem: 
w wychowaniu nowego człowie- 
ka. Coraz lepiej i sprawniej pra 
cują koła naukowe į samopomoco 
we oraz' samorządy. Walka o 
treść j wyniki nauczania jest pro 
wadzona przez nas coraz energicz 
niej, a co za tym idzie — skutecz 
niej, REUEPNY 


u! 
Na wyźszych uczelniach 
Mny poza sobą poważne osią 

gnięcia w pracy ZAMP. 
Zdecydowana walka o zmiane sy- 
tuacji na wyższych uczelniach, 
prowadzona przez członków na- 
szej organizacji, odnosi pożądane 
skutki. Dzięki kursom przygoto- 
wawczym, kursom przedegzami- 
nacyjnym i akcji werbunkowej. 
zmienił się skład socjalny uczelni 
wyższych, zmieniła się rola 
ZAMP-u, który stał się organiza: 
torem życia społecznego na Wyż- 
szych uczelniach, Dzięki wpro- 
wadzeniu nowych, wyższych form 
zespołowej nauki, podnosi się i 
stale będzie się podnosić poziom 
nauki wśród studentów. 


W ZHP 
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amy poza sobą również po- 

ważne osiągnięcia w pracy 
nad przekształceniem ZHP w sze 
roką, demokratyczną organizację 
dzieci łódzkich. 

Organizacja nasza postawiła so- 
bie za cel wychowanie nowego 
człowieka, kochającego swą ojczy 
znę, człowieka przepojonego ideą 
patriotyzmu i internacjonalizmu, 
człowieka, który rozumie, że spra 
wa szczęśliwej przyszłości nasze- 
go kraju nierozerwalnie wiąże się 
ze sprawą pokoju i niszczeniem 
resztek faszyzmu na świecie. 

Nasi ZMP-owcy coraz lepiej ro- 
zumieją, że wspólna jest walka 
młodego Vietnamczyka i strajku- 
jącego górnika francuskiego, mło 
dego Czecha, budującego Socjar 
lizm czy walczącego Hiszpana. Ro 
że walce tej 
Światowa Federacja 
Miodzieży - Demokratycznej, że 
przykłady należy czerpać z walk 
i prac przodującego oddziału mło 
dzieży świata — bohaterskiego, 
leninowskięgo Komsomołu. 
zumieją, że tą walką jest wytę- 
żona praca dla ludowej ojczyzny 
na każdym odcinku, przeciwsta- 
wianie się wszelkim wrogom na- 
rodu i państwa. A 

Praça Komsomołu 
— wzorem i przykładem 
dla nas 


Komsomoł w konkretnej pracy 
przysposabia chłopców i dziew- 
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częta do twórczej pracy dla dobrą 
socjalistycznego społeczeństwa, zą 
szczepia w nich cechy, jakie każ- 
dy patriota radziecki winien po- 
siadać. Trzeba, żeby wspaniała 
praca komsomolców była dla mło 
dzieży polskiej wzorem i tprzy- 
kładem. Trzeba, żebyśmy czer- 
pali głęboko z doświadczeń Kom- 
somołu w jego pracy nad wycho- 
waniem nowego człowieka, żebyś 
my brali przykład z patriotyz- 
mu młodych radzieckich stącha 
nawców — przodowników pracy, 
żebyśmy potrafili tak skutecznie 
jak  komsomolcy walczyć ze 
wszystkimi wrogam| narodu, z ele 
mentami kosmopolitycznymi i na 
cjonalistycznymi, które usiłują 
wcisnąć się w nasze szeregi, 
Trzeba, żeby styl naszej ZMP- 
owskiej pracy kształtował się po- 
dobnie do stylu pracy KKomsomo- 
łu, by wszystkie ogniwa naszej 
organizacji uczyły się pracować 


z pełng$m poświęceniem, by akty- 


wizowąć do prac wszystkich człon 
ków organ:zacji, by nowy czło» 
wiek wychowywał się w twór- 
czej, praktycznej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra ca- 
łego narodu. 


Mieliśmy braki w pracy 
N: sposób, rzecz jasna, wyli 
czyć w krótkim artykule 
Wszystkich naszych „osiągnięć, ale 
jednocześnie trudno rozpatrzyć 
wszystkie braki, jakie niewątpli- 
wie mieliśmy. 

Stwierdzić jednak należy, że 
głównym brakiem w naszej pra- 
cy jest nieodpowiedni jeszcze nie 
jednokrotnie styl pracy. Mimo, 
iż stale i systematycznie polepsza 
się on, mimo że coraz lepiej umie 
my łączyć młodzieżową bojowość 
i entuzjazm z planowością i sy- 
stematycznością, to jednak musi- 
my nasz styl pracy stale jeszcze 
usprawniać. Weźmy jeden tyl- 
ko przykład: — przeprowadziliś- 
my akcję kontrolną warunków 
młodzieży pracującej w prywatnej 
inicjatywie. Skontrolowaliśmy 560 
zakładów pracy. Stwierdziliśmy 
niejednokrotnie skandaliczne wa- 
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pcoc 


rencji LMP 


runki w jakich młodzież pracuje. 
'Cóż jednak dalej? Nie potrafi- 
liśmy dopilnować, by w stosun- 
ku do wszystkich tych przedsię- 
biorstw zostały wyc.ągnięte wnio 
ski, Nie potrafiliśmy młodzieży 
rzemieślniczej skupić wokół na- 
szych sztandarów, nie potrafil:ś- 
my wciągnąć jej do realizacji za 
dań stojących przed nami. ' 

Mamy szereg innych braków, 
jak np. niedostateczna jeszcze pra 
ca w sporcie i w życiu św.etlico- 
wym. Zresztą i liczebność orga- 
nizacji ZMP-owskiej w Łodzi 
(23.050 członków), jest jeszcze w 
stosunku do możliwości. n.edosta- 
teczna. 4 

Nie sposób tu wymienić wszyst 
kich braków, tak jak i wszystkich 
osiągnięć. Zanalizuje je bez wát- 
pienia i wytyczy drogi ich usunię 
cią dzisiejsza Konferencja, 

Dlatego też znaczenie jej jest 
tak wielkie, 

Konferencja dzisiejsza wybie- 
rze nowe władze organizacyjne, 
podsumuje dotychczasowe osiąg- 
nięcia i braki łódzkiej organiza- 
cji ZMP, wyciągnie z nich wnios- 
ki i postawi przed młodzieżą łódz 
ką zadania na najbliższy okres czą 
su oraz wyznaczy drogi ich rea- 
lizacji. Wskaże młodzieży łódz- 
kiejj w jaki sposób winna ona 
wzmagać swój udział w służbie 
dla Polski i pokoju. Konferencja 
wskaże wreszc.e, w jaki sposób 
należy w trakcie realizacji tych 
zadań budować jedność całej mło- 
dzieży polskiej. 

JERZY FELIESIAK 
przewodniczący Zarz, Łódzkiego 

Związku Młodzieży Polskiej, 
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Zobowiązania młodzieży 
z okazii I Konferencji Łódzkiej ZMP 


Do Zarządu Łódzkiego ZMP 
napływają bez przerwy mel- 
dunki o zobowiązaniach, po- 
dejńmowanych przez koła fa- 
bryczne, szkolne i rzemięślni- 
cze dla uczczenia I Łódzkiej 
Konferencji ZMP, oraz liczne 
rezolucje. 


Członkowie Koła ZMP przy 
PZPB Nr 2 przepracowali 4 go- 
dziny przy budowie linii tramwa- 
jowej na Nowe Złotno, W prze- 
ciągu tych 4 godzin załadowali i 
rozrzucili 4 samochody ciężarowe 
żużlu. 

4% $ % 

Uczniowie Państwowego Lice- 
um Spóldzielczego z okazji I Łódz 
kiej Konferencji ZMP urządzili 
dwa boiska sportowe i pracowali 
w majątku doświadczalnym 
WSGW w Sarnowie, poświęcając 
na (o ogółem 792 godziny w myśl 
planu i 132 godz. ponad plan, 

x DU 

Młodzież WIMY z koła pizy 
przędzalni amerykańskiej zobo- 
wiązała się podnieść ilość f jā- 
kość produkcji drogą zmniejszenia 
odsetka odpadków, podniesienia 
kwalifikacji zawodowych i złikwi 
dówania brekorobstya 


* 

ZMP-owcy IV Średniej Szkoły 
TPD zobowiązali się uporządko- 
wać boisko szkolne i podnieść po- 
ziom naukowy uczniów przez zor 
manizowanie zespołów samopomo- 
cy koleżeńskiek 

x * 

Koło ZMP. przy Państwowym 
Moenepolit Spirytusowym postano 
wiło zwerbować młodzież do miej 


w 
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scowego koła Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, 
2 % 


x 

Młodzież Szkoły Zawodowej 
Krawieckiej Żeńskiej ochotniczo 
deklaruje 1000 junako-dniówek 
przy odbudowie Łodzi. 

dj + 

Młodzież II Gimn. Przemysło< 
wego przy PZPJG postanowiła za 
wiązać koło TPPR. 

j * 

Uczniowie Państwowych Lice= 
ów Plastycznych postanowili po- 
wołać do życia koła naukowe 
przy sekcji polonistycznej i atty- 
stycznej. 

p. * ) 
Młodzież, zatrudniona w Łó 
kiej Dmuchalni Szkła zobowiąza- 
ła się zorganizować współzawod- 


nietwo pracy, uporządkować sa- 
lẹ produkcyjną i zwiększyć stan 


kolportażu prasy organizacyjnej. 
% = 


* 
ZMP-owcy Zakładów Budcwy 
Urządzeń Przemysłowych Nr 2 


podjęli się zorganizować we wsi 
Dobra, w ramach akcji łączności 
miasta ze wsią kurs dla analfa- 
betów. 
* * 

Członkinie koła ZMP przy 
PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 
snach kol. kol: Regina Kurczew= 
ska. Janina Stasiak i Anna Wy- 
piosz zobowiązały się podnieść ja 
kość produkcji o 2,5 procent. Te 


same zobowiązania podjęły rów- 


nież prządki kol. kol.: Barbara Ma 
linowska, Leokadia Kujawa, Z0- 
fia Grzelak, Alicja Lipert i Jadwi 
ga Szymczak, 


Porządek obrad 


I Łódzkiej Konferencji ZMP 


zagajenie 
Powołanie Prezydium 
Powitania 


kol. Feliksiak Jerzy 


kol. Koperski Bol. 
Dyskusja 

wybór władz 
Uchwały i wnioski 


ow © m EPN 


Pe 


Wybór Komisji Mandatowej, 
Wnioskowej i Skrutacyjnej s 
Sprawozdanie polityċzno - organizacyjne — przewodn. | ZŁ ZMP 


Referat „Zadania ZMP w przemyśle” — v.-przewodn. ZŁ ZMP 


b 


Początek obrad dn. 22,X.49 r. — godz. 9.30 rano 


Początek obrad dn. 23.X,49 r. — godz. 9,00 rano 


Konferencja odbędzie się w sali Filharmonii Łódzkiej, 


wicza 20 


uż, 


AADAJDDDADODOOJDJDDODODODODOODODODODOGIODODOODDOOODO 


|Czego oczekujemy od Konferencji 


ZMP-owcy o najważniejszych zaiłaniach swej organizacji 


Już na długo przed rozpoczę 
ciem dzisiejszych obrad ZMP- 
owcy na -zebraniach swych 
kôl, w częstych rozmowach, 
dyskutowali o tym, jakie za- 


dania powinna spełnić I Łódz-! wyczerpująco omówiona 


ka Konferencja ZMP. Oto kil- 
ka ciekawszych wypowiedzi: 
Kol. ANNA WYPŁOSZ z PZPB 
Nr 9 mówi: i t 
— Na Konferencji powinna być 
sprawa 


N aako f pr GC cy mmm 
i Spanchusjesniyy socjalizm 


podniesienia kwalifikacji zawodo 
wych młodych robotników. Pra- 
gniemy lepiej pracować, przekra 
czać swe normy produkcyjne i wy 
twarzać bezbłędną przędzę oraz 
tkaninę. Często nam się to jed- 
nak nie udaje z braku przygoto= 
wania fachowego. Organizacja 
ZMP powinna zająć się spraw. 
organizacji kursów techn:cznych 
w każdej fabryce. Jestem pewna, 
że nie znajdzie się żaden młody 
robotnik, zarówno ZMP-owiec, 
jak i niezorganizowany, który nie 
pragnąłby skorzystać z tych kur- 
sów. 

Komendantka Hufca Łódź-Choj 
ny, kol. STEFANIA SZKLAREK, 
oświadcza: 

— Dzięki nowym formom pra- 
cy w ZHP przygotowujemy star- 
szych naszych członków do wstą- 
pienia w szeregi bratniego Związ 
ku Młodzieży Polskiej, W imio- 
niu mego Hufca i całej Chorągwi 
Łódzkiej przyrzekam w dńiu roz 
poczęcia obrad. że w dalszym cią- 
gu będziemy umacniać związki 
łączące obydwie nasze organiza- 
cje, że będziemy wychowywać na 
szych członków w duchu naj- 
szczytniejszych ideałów Polski Lu 
dowej. 


KOL. SIKORSKI KAZIMIERZ 
— junak P. O. „Służba Polsce“ 
mówi: ! 

Jestem pewien, że w obradach 
Konferencji ZM dużo miejsca zaj 
mą sprawy dotyczące naszej ot- 
ganizacji. Pragniemy dalszej roz 
budowy ZMP wśród junaków oraz 
większej niż dotychczas wspólpra 
cy pomiędzy naszymi organizacja 


mi. uéh 


KOL. ZBIGNIEW SZYMAŃ- 


SKI, uczeń Państwowej Szkoły 
Sechniczno-Przemysłowej, oświad 
CZAR: E: 
— Uważam, że Konferencja 
winna zwrócić uwagę na koniecz-= 
ność ściślejszego związanią młe* 
deiaży szkolnej z fabryczną. 


Narużo-4 
W 


Stenia Pończoszarka 


broni, którzy nie doczekali się wolnej Pol 
ski Ludowej, przez lata nieraz 
im > 
u praiedziwą bohaterką, męczennicą or 
ganizacji łódzkiej, Znała ją dobrze „de 
fu“ na ul. Kilińskiego, znał ją także 
naczelnik więzienia przy ul. Gdań- 
skiej, Wielokrotne „badania* przez słu 
TR granatowej policji — Kopcia, bi- 
ca i torturowania nigdy nie załamały 
Steni, Mężnie znosiła wszystkie ciosy. 
Pochodziła z rodziny robotniczej i 
już od wczesnych lat rzuciła się 'w wir 
racy organizacyjnej. Była wszędzie wi 
lena z radością. Kochano ją za jej 
skromność í poświęcenie. 

"Gdy przebytcała na wolności, zawsze 
knajdowoła opiekę wsród towarzyszy, 
Jiorzy leczyli i pielęgnowali jej rany. 
_ Pocieszenia nie potrzebowała. Była za- 
sze optymistką i w przyszłość patrzyła 
ogodnie, wierząc niezłomnie w słusz- 
rość sprawy. 

_ Stenia nie uczęszczała nigdy do szko* 
ly. Jej szkołą było więzienie, tu stu- 
Miowała klasyków marksizmuwleninizmu, 
tu umacniała się w wierze, że walczy o 
łuszną sprawę, Duszą związana «z orga 
izacja. pracowała ofiarnie. Każda stra- 
a organizacji była jej stratą. 

| Zabierała często głos w dyskusjach, 
nikliwie oceniała rzeczywistość i za to 
u ceniono. 

| Stenia, cicha i pełna skromności bo- 
lutevka, nie zajmowala czołowego stano 
iska w orgumizacji. Była skromną nie- 
galną działaczką, z której przykład 
wali inni i podziwiali ją. 

Podobnie, jak i wielu innym kaze- 
temowcóm, nie było jej dane doczekać 
tej Polski, o którą walczyła. Zginęła 
w walce z okupantem hitlerowskim. 
E. r. 


Wielkie to były dni, które po- 
rzedzały 22 lipca 1948 r. — dzień 
w którym ZWM-owcy i Wiciae 
rze, OMTUR=-owcy i członkowie 
ZMD  uwieńczyli swe najlepsze 
radycje i połączyli się w jedną 
potężną organizację — Związek 
Młodzieży Polskiej. 


| Młodzież doskenale pojmowała, 
jak ważne zadanie przypadło jej 
udziale, Mieliśmy być realiza" 
torami jedności młodzieży pol- 
skiej, tej jedności, którą przez ty- 
e lat rozbijali wrogowie ludu pol 


skiego, 
IE . 
Droga, prowadząca młodzież 


JI 
polska na Kongres Wrocławski, 
nie była ani krótka, ani łatwa. 


| * « * k 
Przed wojną leżało w interesie 
tap talistów i obszarników niedo- 
puszczenie do jedności młodzieży. 
Robili to dla nich i za nich pra- 
wicowi socjaliści, robili to rozbija” 
rze ruchu ludowego na wsi pol- 
skiej, którzy usiłowali odseparo- 
wać młodzież turową i wiciową 
bd młodzieży komunistycznej. Ale 
rozumienie konieczności jedności 
rychu młodzieżowego brało nie- 
nz górę. Wyrazem tego była mię- 
dzy innymi „Dekłaracja Praw 
tntu Młodego Pokolenia”, wyda 
na w roku 1936 przez wszystkie 
postępowe organizacje młodzie- 
Zowe, 


* $ * 
| Podczas okupacji agentura lon 
dyńska starała się unicestwiać je- 
klreść, powstającą w walce z oku 
bantem. Nie bardzo się to jednak 
jej udawało. W partyzantce czy 
no barykadach Warszawy. ramię 
rzy ramieniu przeciwstawiali 
się wrogowi robotnik, chłop i stu 
dent. Wspólny był cel. Wspólna 
walka z faszyzmem. 
| * a * 


, Odzyskaliśnzy niepodległość. 
ecz i wtedy rozbijacze ruchu 


nłodzieżowego nie ustąpili. Od- 
wrotnie, Wytężali wszystkie siły 
y nie dopuścić do zjednoczenia 
polskiej młodzieży. Wypowiedział 
bu walkę Związek Walki Mło- 
dych, a dantiacja, która swą bo- 
jowością i zapałem, silną wolą zje 
dnoczenia potrafiła porwać za 
seba młodzież Wici, OMTUR-u i 
ZMD. i 
| Nie pomogły wrogie wystaąpie- 
nis prawicowych żywiołów OM 
TUR-owskich, których jedną z głó 
wnych siedzib stanowiła właśnie 
Lódź. Na nic się zdały knowania 
rozbiiaczy spod znaku Mikołaj- 
czyka na wsi polskiej, Młodzież 
zrozomiała, że jej siła, siła na- 
rodu leży w jedności. Do dzieła 
worzenia jedności stawały wciąż 
nowe zastępy rałodzieży. Tworzo 
mo ją wszędzie. KRosła ona przy 


pada į 
ię Steni Pończoszarki, Bo Stenia by | 


(cy. 


esteśmy spatkobierc 


Było to siedem lat temu. 

W małej szopie na Marysinie rów 
nomiernie stuka maszyna do pisania. 
Na białym papierze wyskakują liter 
ki, które ukłądają się w słowa i zda 
nia: 

„Ruch partyzancki staje się 
chem całego narodu...“ 


Fu- 


Powstaje dwunasty numer gazetki 
„Promienisty*. Czasu jest niewiele, 
przerywamy jednak na chwilę na- 
szą robotę. Nawiązuje się rozmowa, 
i — jak zawsze pierwszy 
Franek Prużek („Beton“). 

— Chłopcy, czy nie za mało robi- 
my? Ćwiczenia, zebrania, gazetki. 
Chciało by się jeszcze więcej, chcia- 
ło by się tak bardzo hitlerowcom za- 
dać bobu. 


zaczyna 


— Właśnie, 
Tadek Dominiak 
dy wreszcie 
walkę? 

Chłopcy mieli po 17 lat. I dlatego 
nie rozumieli jeszcze w pełni, że sa- 
botaże w fabrykach, że pożary, nisz- 
czenie surowca, smarów, psucie ma- 
szyn, to jest już wałka, prawdziwa 
walka z okupantem. Na inną nie by- 
ło mas wówczas jeszcze stać. Nie 
mieliśmy broni. 


właśnie — wtrącił 
(„Kuma“) — kie- 
zaczniemy prawdziwa 


Lecz nadszedł wreszfie upragnio- 
ny dzień; zdobyliśmy broń. To była 
nasza pierwsza wielką akcja. 

. * + 


Działo się to 20 kwietnia, w jasny, 
słoneczny dzień. Z okazji urodzin 


warsztacie pracy, gdzie ZWM-ow- 
cyz OMTUR-owcami wspólnie 
stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWM-owcy z 
Wiciarzami nawzajem pomagali 


ZEK" 


ami bojowych tradycji młodzieży łódzkiej 


Hitlera przez ulicę Piotrkowska szły 
pyszałkowate oddziały SS, a Hitler- 
jugend z całych sił dęła w traby i 
grzniociłą w bębny. 

- 

Wtedy właśnie grupa młodych 
chłopców zabrała ze sklepu Mtyjllera 
przy m. Piotrkowskiej 83 broń i 
amunicję 

Dorożkarz śmigał batem. "Wolno, 
tuż obok defilujących hitlerowców, 
przejechała dorożka z cennym tła- 
dunkiem. Spelniły się nasze marze- 
nia, Zdobyliśmy broń. Mogliśmy roz 
począć zbrojna walkę o wolność i nie 


* z " 


Na linii Stryków — Zgierz 
leił się pociąg. Przerwa w 
trwała pół dnia. Wiadomość 
powtarzają sobie robotnicy przy 
warsztatach. Wieść lotem strzały 
obiega całe społeczeństwo polskie w 
Łodzi, 


wyko- 
ruchu 
o tym 


— Kto to zrobił? 
— To poważna akcja. 


Wiadomość podnosi na duchu, do- 
daje siły i otuchy. Jesteśmy szczę- 


śliwi. 


Na odprawie „Promienistych* 


podległość, walkę 'o Polskę robotni- 
ków i chłopów, o taka Polskę, o jaką 
walczyli onasi starsi towarzysze z 
Polskiej Partii Robotniczej. 


sobie w likwidowaniu odlłogów, 
organizowali życie kulturalne w 
świetlicy wiejskiej, Jedność mło- 
dzicży powstawała i ksrzepła tak- 
że wśród młodzieży szkolnej. Wszę | 
dzie w Łodzi, Warszawie i na Zie 


W dniu Konferencji Miejskiej ZMP, 
która. będzie podsumowaniem i oce- 
ną osiągnięć naszych starszych kole- 
gów, wimniśmy zastanowić się, co 
wniosła * organizacja hacerska do 
wspólnego dorobku pracy młodzie- 
ży Łodzi, $ 

Ostatnie dwa lata naszej pracy by- 
ły okresem tworzenia pódstaw dla 
nowej hinkcji społecznej harcerstwa 
w Polsce, 5 

W okresie tym coraz. wyraźniej do 
strzóegałiśmy miejsce ZHP w ruchu 
młodzieżowym w Polsce, aby wresz- 
cie od waikiz leoriami i zakusami re 
„akcji, stosunkowo długo opierajacej 
się na naszym Zwiazku, przystąpić 
do równoległej, energicznej budowy 
odrodzonego Zwiażku Harcerstwa. 

Te twórcze wysiłki kształtowały 
się, rzecz jasna, pod wpływem prze- 
mian w ogólnopolskim ruchu walo- 
dzieżowym, którego zjednoczenie w 
ramach Związku Młodzieży Pól- 
skiej było jednocześnie wielkim zwy- 
cięstwem młodzieży harcerskiej i jej 
postępowych instruktorów. 

Oparcie się o ZMP, jako bezpośre- 
dnie źródło ideoiogicznej mocy harcer 
stwa, pozwoliło nadążyć 1eorii peda- 
gogicznej za doświadczeniem terenu, 
który widział często wcześniej ; le- 
piej drogi rozwojowe organizacji. 

I tak, nim program Harcerskiej Służ 
by Polsce został uzasadniony teorety 
cznie i ujęty w ramy systemu wys 
chowawczego, drużyny coraz częś- 
ciej podejmowały rozległe akcje spo- 
łeczne, meldując o entuzjaźmie mło- 
dzieży i dóskonałych wynikach pra- 


Skautowski system Baden Powella 
został podważony przez samą mło- 
dzież, włączająca się samorzutnie 
w życie społeczeństwa, łamiąc 
sztuczne przegrody „apolityczności” 
i „neutralności”. 

Harcerską Służbą Polsce odpowie- 
dzieliśmy na pytanie „Co robić?" En 
tuzjazmem młodzieży daliśmy odpo: 
wiedź tyn., którzy słuszność widzieli 
jedynie w  skautowskiej metodzie 
„gry dla gry”, Tak więc zagadnienie 
metody wychowawczej  rozwiazane 
zostało przez drużyny w terenie — 
czynnym udziałem w budowie Polski 
Ludowej. 

Dlatego konsekwentnie wprowadzi- 
liśmy w życie nowe stopnie i spraw- 
ności, których zadaniem jest zbude- 
wać ramy systemu wychowawczego. 
pozwalającego harcerstwn dać naj- 
większy wkład do dzieła sprawiedli- 
wości społecznej w Polsce. Tu właś 
nie dochodzimy do zrozumienia qgłę- 


bokiej więzi ideowej, łaczącej harcar 
stwo ze Związkiem Mlodzieży Pol- 
skiej. i 

Czerwone krawaty i zħaczki ZMP- 
owskie naszych funkcyjnych są nie» 
wątpliwie świadectwem zrozumienia 
tego problemu, a systematyczny ich 
udział w zebtaniach kół ZMP będzie 
dowodem zrozumienia właściwych 
form łączności międzyorganizacyj- 
nych. pa 

Młodzież harcerska czynem przed- 
zjazdowym zamanifestowała swe 
uczucia dla starszych kolegów. Dekla 
racje żobowiązaniowe dotyczą zagad- 


Leży przed nami komplet „Try- 
huny Młodych“, Tak, drodzy Czy 
tolnicy, pierwszy numer „Trybu- 
ny Młodych” ukazał się w „Gło- 


sie Robotniczym” we wrześniu 
1945 r. Kawał.czasu, prawda? 
Ponad 200 numerów — to nie 


igraszka. 


Od pierwszej chwili swego ist 
nienia „Trybuna” postawiła so" 
bie za cel mobilizowanie mlo- 
dzieży łódzkiej do pracy dla Pol 
ski Ludowej, do udziału we 
w;półzawodnictwie pracy, do wał 
ki o ilość i jakość produkcji. 


Choć „Trybuna” do czasu Zje” 
dnoczenia była organem Związku 
Walki Młodych, czytali ją rów- 
nież aktywiści pozostałych orga- 
nizacji młodzieżowych. Poważna 
role odegrała „Trybuna“ w proce 
się dojrzewania jedneści mladzie- 
ży łódzkiej. „Trybuna“ nawoływa 
ła do skupienia wysiłków i piętno 
wała wichrzyceli przeszkadzają” 
cych w naszej walke o jedność. 
W maju r. ub. gdy powstały wre- | 
szcie Komitety ¥edności, „Trybu- 
na' stala się organem całej mło- 
dzieży łódzkiej. P'salj w niej zet- i 
wuentiwcy, omturewcy, wiciarze 
i zetemdowcey. M 

A potem przyszło  Zjednocze* 
nie. „Trybuna stała sę pismem 
Zarządu Łódzkiego i Wojewódz” 
kiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej, Jej rola — to udział w rea 


To nasze dzieło, to nasz wklad w 
walkę o Polskę Ludową. 

Na zakończenie zebrania „Pro- 
mienistych* rozbrzmiewa pieśń: 


miach Odzyskanych, w fabryce, 
na wsi, w, szkole, świetlicy, i na 
boisku sportowym, młodzież czte- 
rech organizacji wykazywała swą 
żywiołową dążność do jedności. 
W pracy i zabawie zrożumiano, 


DOCK RWOGOSIEKANAAAJKIZODOIOC WA nO OOOO IDZOŁ P RKKOCOOOOOOOOOOGOEKOOKICZIOCODORKKANIOCY A ZAKSKSSIKKIKAIZAIIKKAZERIKKSKIYNZIA 


nień najistotniejszych dła życia har- 
cerstwa. Rozrost organizacji — waru- 
nek spełnienia roli ZHP wobec mło- 
dzieży i społeczeństwa, stosunek do 
nauki, jako najwłaściwszej i bezpo- 
średniej formy naszej pracy — oto 
podstawowe założenią zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia Konfe- 
rencji Miejskiej ZMP. 

W wielkiej walce narodów o pò- 
kój i sprawiedliwość społeczną mu- 
simy pilnować powierzonego nam od 
cinka. Wiemy że zdobywając wiedzę, 
podnosząc swą sprawność fizyczną, 
słażąc Ojczyźnie w każdej dostępnej 
nam formie, podajemy tym samym 
dloń budowniczym nowego ładna w 
ZSRR i w krajach demokracji ludo- 
wej, młodzieży walczącej z wyzyskiem 
i głodem w krajach kapitalistycznych 

Wiemy, że każdy nasz sukces jest je 
nym z osrytmięć wielkiego, między 
narodowego frontu młodzieży, -wal- 
czącej o szczęście dlą człowieka, W 
oparciu o Związek Młodzieży Pol- 
skij i wraz z nim bierzemy udział 
w budownictwie socjalistycznym. 


lizacji zadań, postawionych przed 
nówą organizacją. „Trybuna” pi- 
sze więc o tym, co interesuje mło 
dzież i zmobilizuje ją wokół zagad 
nień wysuniętych przez kierownic 
two naszej organizacj. Przy tym 
„Trybuna” stara się nie pominąć 
zadnego poważniejszego wydarze 
nia z życia młodzieży w Polsce. 
Osiągnięcia i braki pracy kół, 
dzielnic, poszczególnych zarzą” 
dów, a nawet aktywistów organi 
zacji znajdują sporo miejsca na 
naszych szczupłych łamach. Ambi 
cja r'łakcji „Trybuny” jest, aby 


„zamieszczane w niej artykuły u- 


suwały istniejące przeszkody, ly- 
ły zachętą i bodźcem do dalszej 
wytężonej pracy w fabryce i w 
szkole. 

Oczywiście, te zadania, nie za- 
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— „bój to będzie ostatni, krwa 
wy skończy się trud“. 


Pieśń rozbrzmiewa coraz głośniej. 
Organizacja rozwija się. Nowe ak- 
cje, nowe sukcesy. 

2 4 * 

Jak barwne obrazy przesuwają się 
wspomnienia. Ruszamy w pole. Wy- 
szło nas wielu. Pod Głownem pierw- 
sza bitwa. Tu zginęli: Dominiak, 
Krzyźniak, Witulski, Sanigórski. 2 
więzień faszystowskich -nie wrócił 
Prużek, Lisiak, Grabowski, Hela i 
Henia Fibiak. Lista ofiar jest długa. 
Nie sposób jej całej przytoczyć, Lecz 
to nie odstrasza tych, którzy pozo- 
stali przy życiu. Od domu do domu 
wędrują gazetki i odezwy. 

Czasem wędrują nawet do koszar 
Wehrmachtu i kasyna oficerskiego. 
Walka trwa. Trwa aż do zwycię- 
stwa. 


+ š * 


ostatni towarzyszy, którzy polegli 
pod Głownem. Było to w czasie eks- 
humacji ich zwłok. 

Nie zapomnimy o nich nigdy. Ich 
śmierć utorowała nam drogę do wol- 
ności. A my, pozostali przy życiu, da 
lej prowadzić będziemy rozpoczętą | 
przez nich walkę o. sprawiedliwość | 


Dwa lata temu żegnaliśmy po : 


i lepszą przyszłość młodego pokole- 
nia Polski. 
Stanisław Gajek 
„Leszek“ 
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ak budowaliímay jgedmość 


Że nic nas nie dzieli, a wszystko 


łączy. 
x kod * 
Do Związku Młodzieży Polskiej 
przystąpiła najlepsza młodzież. 


+ €o jeszcze początkowo się wa- 
hali, przyszli do nas, widząc pra- 
ce naszej organizacji, nasz wspa* 
niały rozwój, nasze niezaprzeczal 
ne osiągnięcia, 

Rok pracy wykazał „jak bardzo 
była potrzebna jedność młodzie- 
ży. Dała ona bowiem nam moż- 
liwość stworzenia milionowej rer- 
ganizacji, która wychowuje i 
kształci wiekszość polskiej mło- 
dzieży. 

Ale nam fo nie wystarcza. Po- 
dobnie, jak do dnia zjednoczenia, 
walczyliśmy o jedneść organiza” 
ji młodzieżowych, tak dziś staje 
przed nami zadanie zjednoczenia 
wysiłków całej rałodzieży pol- 
skiej do wytężonej, efiarnej pra- 
cy dla Polski, do niezłomnej wal- 
ki o pokój. 

BOLESŁAW KOPERSKI 


nie unikneliśmy „błędów. Czasami 
zbyt pochopnie chwaliliśmy lub 
ganiliśmy, często też nie dostrze- 
galiśmy zła i ne reagowaliśmy 
w pore. K'edy indziej nie wyka- 
zywaliśmmy dostatecznej czujności. 
Są to poważne błędy i niedociąg- 
n'ęcia w naszej pracy. 


Jednym z najpilniejszych zadań 
stojacych przed „Trybuną”, jest 
zwalczenie źrodeł (ych bledów. 
Pomóc w tej dziedzinie redukcji 
może i powinien ogół czytelni- 
ków „Trybuny“, droga współpra 
éy i życzliwej koleżeńskiej kryty 
ki, Przy tej ckazji trzeba wspom 
nieć o jeszcze jednym poważnym 
naszym niedoc agnięciu. W zbyt 
małym stopniu skupiliśmy wokół 
siebie piszących do nas czytelni- 
ków. Wprawdzie jaż do przeszło 


wsze były przez „Trybunę” w peł|Ści należy okres, k'edy całe nume 


ni realizowane, 


W pracy naszej! ry „Trybuny“ wypełniały ciagle 


Tow. Harnam 


TOW. HARNAMA znali dobrze 
robotnicy łódzcy. Zawste uśmiechnięś 
ty, ruchliwy, cierpliwie tłumaczący ró- 
śne zagadnienia robotmikom — cieszył 
się wśród nich wielką popularnością. 

l nieraz dziwiłi się włókniarze, mes 
talowey z fabryk łódzkich, słuchając je» 
go przemówień. 

— Przecież się naraża, može „wpaść“ 
Lecz młody KZMsowiec nie znał lęku, 
choć wiedział, że jest tropiony przez sa 
nacyjną policję, że grozi mu powtóre 
ny pobyt w więzieniu. 

Tkwiła w nim. świadamość słuszno 
ści sprawy, dla której walczył i ogrom 


na nienawiść do kapitalistów — fabry, 
kantów, 

Szedł więc z posterunku na posteris 
nek, z 


fabryki do fabryki — oczekie 


m SSR a "ee 


wał na ueychodzących z pracy: robotni- 
ków, prowadził z nimi rozmowy; dysku 
tówał i przekonywał. Wygłaszał na ma 
sówkach płomienne przemówienia, któe 
re zawsze trafiały robotnikom do prze 
konania. Uczył ich walczyć o swę pra- 
wu, pracę i chleb. Mówił im o Związ 
ku Radzieckim, demaskował podłe osz 
czerstwa reakcji, ; 


Towarzysze z organizacji ostrzegali 
mieraz tow. Harmana, radzili mu zrezy« 
gnuować z niebezpiecznej masówki, czy 
zebrania. Ale on szedł na najbardziej 
niebezpiecząe pozycje, Dziatałność po* 
pularnego mówcy przeszkadzała sana. 
cyjnym „psom gończym w wykonywa 
niu, rozkazów Biedermanów,  Szajble” 
thw i Poznańskich, Vabrykunci pragnę 
li większych zysków, i nie na rękę im 
były żądama podtoyższenia zarobków 
ruvatniczych. Nie chcieli strajków, a 
ton, który potrafił przekonać masy i 
organizować strajki, był w ich oczach 
niebezpiecznymi wrogiem. ) 

Dlatego też na rozkaz fabrykanc= 
kich mocodawców i „defy* dnia 30 paź 
ziernika 1929 r. tow. Harnam 
z tąk agema granatowej policji, Zgi: 
nal na zorganiznwanej przez siebie ma 
sńece, w trakcie wyslesząnia przemów 
wienia o Związku Rońzteckim. 

Szpicłom auto się zamerdangć nies 
uysgadkego dlu nich koiiuaśstę, ele nie 
zdołali wykreślić. tow, 
migoi robotników, 


iarnamu- z po 


I diś jeszcze, wo drowłzieścia Int po 


sinietci loso niezłontneso  bojatzatka 
m socializnt, poutirzany słonu prie 
kasującej( pamięć o niż peiit „Tow 
Hyrnem, na straży cmimet nenm" 
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te same 2 albo 3 cesohy, mimo to 
jednak wciąż jeszcze zbyt szczn 
pla jest grupa naszych koresve 
dentów i statych wsypólpracow 
ik Stad nasz apel: piszcie 


ników. 
dy nas, Koledzy, Nie obawiajcie 
się, że nić potraficie pisać do ga 
zety. To naprawdę nie jest takie 
trudne, Spróbujcie tylko, 

Nasze wysiłki, zreszta jeszcze 
niedostateczne, zmierzające do 
wciągnięca do współpracy więk- 
szej ilości koleżanek i kolegów, 
przyniosły już pewna skromne re 
zultaty. 
pewne 


Przypominacie sobie za- 
nasz kenkurs na tematy, 
związane z praca kół ZMP- 
cwskich, z obowiązkami członków 
organizacj, Nadeszła ckoło 70 
prac, 10 z nich ukazało się w dru 
ku. Świadczy to, że jest o czym 
pisać i że warto podzelić się z 

do- 
świadczeniami, craz wnioskami. 

Tych, co pisza, jest wciąż jednak 
zhyt mało. A więc w dniu fak m 
roczystym, w dniu obrad Łódz- 
kiej Konferencji ZB, zwracamy 
się do Was, z apelem — zwiek- 
grono korespondentów 
„Trybuny Młodych”, 


kalegai swymi uwapami, 


szajcie 


Kolegium Redakcyjne 
„IRYBUNY MŁODYCH” 


zginął 
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NIECH ŻYJE LENINOWSKI KOMSOMOÓŁ — CZOŁOWY ODDZIAŁ MŁODZIEŻY ŚWIATA! 
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Przodująca młodzież świata 


Komsomoł, kierowany i wychowywany przez partię 
bolszewików, przez Lenina i Stalina, stał się organizacją 
masową, skupiającą obecnie w swych szeregach ponad 
9 milicnów członków, 

Już podczas listopadowych dni 1917 roku młodzież ro- 
betnicza i chłopską, kierowana przez partię, wraz ze swymi 
cjezmi i starszymi braćmi brała udział w zwycięskim natar- 
cia na kapitalizm. W latach wojny domowej komsomolcy 
składali liczne dowody bohaterstwa, wytrwałości rewolucyj- 
nej craz mestwa. Za bojowe zasługi tych lat rząd radziecki 
cdznaczył Komsomol orderem Czerwonego Sztandaru. 

W okresie tworzenia gospodarki narodowej ZSRR Kam- 
some? oddawał wszystkie swe siły odbudowie zniszczonego 
przemysłn i transportu oraz podniesieniu rolnictwa, , 

Ogromną pomoc okazał Komsomoł partii bolszewickiej 
w okresie powstawania zespaiowych gospodarstw rolnych. 

Setki tysięcy kcmsomołców uczestniczyły w budowie 
ośrodków przemysłowych — w ramach drugiego planu pię- 
cioletniego, Komsomolcy wnieśli poważny wkład w stworze= 
nie nowego ośrodka przemysłowego na Dalekim Wschodzie — 
Komscmolska nad Amurem, w budowie Kuźnieckich Zakła- 
dów Mntniczych, Metra moskiewskiego i t. d. 

W latach drugiej wojny Światowej młodzież radziecka 
w ckrutnych zmaganiach z wroglem świeciła przykładem 
bchaferstwa, waleczności i odwagi. Społeczeństwo radzicc= 
kie ma żywo w pamięci hchaterskie czyny Mikołaja Gastel- 
lo, Stefana Zdorowcowa, Piotra Charitonowa. 

Sławą ckryli się komsomolcy podczas obrony miast ra= 
dzieckich. W obronie Moskwy w październiku 1941 r. wzięło 
udział 260 tysięcy komsomolców. W bojach pod Leningrzidem 
zrodził się ruch strzelców wyborowych, który rczpowsztchrił - 
się niebawem na innych frontach. Bohaterskich czynów da- 
kopali również korasomolcy podczas obrony Odessy i Sewa- 
stopela. 7.656 komscmolców odznaczono orderumi i medi- 
lami za Gbronę Stalingradu. 

Biiisść całego narodu zyskali patrioci, walczący na ty= 
łach nieprzyjaciela, Dla wielu pokcień za wzór będą służyć 
czyny bohaterów Związku Radzieckiego — Liży Czajkinej, 
Zci Resmodemiańskiej, Uliany Gromowej, Iwana Tuteni- 
na, Lubow Szeweowcj, Alekśandra Czekalina, Włodzimierza 
Kurylenko Iwana Ziemaniukowa, Iwana Charczenko i wielu 
wielu innych, 

Około trzech i pól miliona młodych żcłnierzy radzieckich 
zdcbyło ordery i medale, 7 tysięcy komsomoleów uzyskało 
tytul Bohaterów Związku Radzieckiego. 

W 1945 reku Wszechzwiązkcwy Leninowski Komunistycz= 
ny Zwiyzcz Mulodzieży został cdznaczony Orderem Lenina 
2a Wybitse zasługi wcbre cjczyzny w latach drugiej wuiby 
świztcwej i za cwceną pracę nad wychowaniem miłodziczy 
radzieckiej w duchu miłości ojczyzny. 

Po zwycieskim zakończeniu wojny, naród radziecki z za- 
patem walczy o realizację powojennej pięciolatki stalinow= 
skiej. Jak zawsze, tak i w tym okresie Komsomol jest naj- 
bliższym współpracownikiem Partii į nie szczędząc sił pta- 
cuje dla dobra ojczyzny, 

Stalinowski plan przeobrażenia przyrody stał się nowym 
źródłem inicjatywy komsomolskiej. W roku 1948 wiejskie 
crganizacje komsomolskie wzięły czynny udział w zakładaniu 
leśnych pasów ochronnych, w robotach irygacyjnych, w za- 
kładaniu stawów ji zbiorników wodnych. 

Szczególną uwage zwracają organizacje komsomolskie na 
sprawę komunistycznego wychowania młodzieży, w myśl hi- 
sterycznych uchwał Partii, dotyczących spraw ideologicznych. 

Pod przewodem partii Lenina—Stalina Komsomol smiz= 
ło i pewnie kroczy naprzód, oddając wszystkie siły ogólno- 
narodowej sprawie rozwoju gospodarki ZSRR. 

Osiągnięcia przodującej młodzieży świata, zoryanizowz- 
nej w szeregach Komsomołu są dla nas skarbnicą, z której 
powinniśmy czerpać wzory, tą 

(j 


M. J. 


MŁODZIEŻ RADZIECKA NA STRAŻY POKOJU 


|| Przemówienie bohatera Zwiazku Radzieckiego Aleksego Meresjewa 


Na Światowym Kongresie Zwolenników Pekcju 
dziecką reprezentował bohater Związku Radzieckiego, 


resjew. 
Poniżej drukujemy fragmenty 
go w czasie obrod Kongresu. 


M odzież radziecka upoważni- 

ła mnie do przeraawiania 
na tym Kongresie. Mam szczęś- 
cie należeć do tego pokolenia oby 
wateli radzieckich, którzy uro- 
dzili się w kraju radzieckim, któ- 
rzy rośli oddychając powietrzem 
socjalizmu, dla których takie sło- 
wa, jak wyzysk człowieka przez 
człowieka, ujarzmienie narodo- 
wościowe, są już tylko pojęciami 
książkowymi, 


Pozwółcie mi w imieniu wszyst 
kich młodych ludzi mojego wiel- 
kiego kraju przynieść najszczer- 
sze i najbardziej przyjazne poz* 
drowiena wam i przodującym 
przedstawicielom wszystkich na- 
rodów, zebranym tu po to, by o- 
twarcie į kategorycznie wystąpić 
w obronie pokoju, podnieść swój 
q4niewny głos przeciwko podżega- 
czom wojennym, 


W całym niezmięrzonym kraju 
radzieckim jak okiem sięgnąć. wy 
rastają nowa fabryki, zakłady 
przemysłowe, teatry, pałace kul- 
tury. instytuty, szpitale, szkoły. 
brzedszkolą. Na peryferiach miast 
widziałem nowe ulice i dzieln'- 
ce domów miesznalnych. 


Spotykałem swych towarzyszy 
broni — oficerów i  żolnierzy 
drugiej wojny św:atowej. Boha- 
terowie walk z faszyzmem, bo- 
haterowie Stalingradu i Lenin- 
gradu, Sewastopola i Odessy — 
to obecnie, budowniczowie. trakto 
rzyści, technicy, majstrowie w od 
działach fabryk. Dzisiaj są oni 
bohaterami przemysłu i transpor 
tu, bohaterami gospodarki wiej- 
skiej. 

W czasie swych podróży rozma- 
wiałem z setkami mlodych ludzi 
radzieckich i ani w, jednej z tych 
rozmów nie wspomniano słowa 
„wojna, Moi rozmówcy mówili 


||o nowych książkach i nowych sztu 


Nieugięta walka 


LUT MOTUL 


je bez chwili wahania”, 
Rychło w 


ły prawdę o wydarzeniach 


: ER i władz miejskich, 
| dzislne ręce rozdawały 
z j tłumów setki odezw. 
wzmacniały wśród 
w Armie Radziecką. 
Faszystowscy 


miasta., i jeśli zemsta wymagać 
będzie Ofiary z życia, poświęce 


najruchliwszych 
miejscach miasta ukazały się u- 
lotki. Naklejano je na ścianach 
domów. na parkanach t słupach 
telegraficznych, Ulotki te mówi 


na 


froncie i wzywały naród do po- 
magania bohaterskiej Armii Ra 
dzieckiej. Ulotki pojawiły sie na 
wet na budynkach żandarmerii, 


Gdy 


gasło w kinach światło, niewi- 
wśród 
Wzywały 
ono naród do walki z najeźdźcą, 
ludzi wiarę 


najeżdźcy przy 


i 
i 
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Uliana Gromowa 


"Gdy kiedykolwiek w historii 
mowa będzie o bohaterstwie 
nłodzieży, nie sposób będzie po 
minąć bohaterstwa „Młodej 
zk — grupy komsomol 
ów z Krasnodonu, 4 
Faszyści wtargnęli do Krasno- 
fona — jednego z miast zagłę 
ia Donieckiego — w końcu czer 
pea 1942 r. i natychmiast rozpo- 
zęli masowe egzekucje i tortu= 
p, wywożenie młodych męż- 
wyzn i kobiet do niewolniczej 
Wacy w Niemczech. 
W czasie, gdy szalał Tąszystow 
iki terror, powstała podziemna 
iemsOmOlska Organizacja „Mło 
la „Gwardia“, Założycielami 
Młodej Gwardii“ byli Oleg Ko- 
kesvoj, Iwan Ziemhiukow, Ser- 
jusz Tułenin, Uliana Gromo- 
eka, Lubow Szewcowa, Iwan Tu 


min. Najstarszy z nich liczył 
itat. Każdy nowowstępujący 


b organizacji składał uroczys- 
H przysiępę; „Wstępnjąc w sze 
gi „MAdcdej Gwardii“ przysię- 
m ur?czyście taym towarzy- 
m hrtni, przysięgam umęczo- 
į mej Cjczyżźnie, memu naro- 
wi.. mścić bezliłośnie krew 
hszego ludu, spalone wsie i 


zotowują wysyłkę biernej grupy 
radzieckich obywateli do przy- 
musowych robót w Niemczech, 
W przeddzień transportu płonie 
budynek rbeitzamtu, gdzie 
przechowywane byly listv skaza 
nych na wywiezienie ofiar. 

Iwan Tulenin. Lubow Szewco 
wą i Wiktor Łukaszenko, młodo 
gwardziści, którzy spalili Ar- 
beitsamt, . uratowali w ten spo- 
sôi setki mieszkańców Krasno- 
donu przed niewoluiczą pracą. 

Sterty zboża, gotowego do wy- 
sytki do Niemiec, płonęły w po- 
lu. 

W kopalniach niewidzialne rę 
ce organizowały ucieczki wie- 
zionych przez Niemców radziec 
kich żołnierzy i oficerów, 

Tu i owdzie celnie wymierzo* 
ne kule kładły najeźdźćów ttu- 
pem, W odwecie za egzekucje 
niewińmei ludności, zostąli po- 
wieszeni przez nieuchwytnych 
sprawców dwaj hitlerowcy. 

7 listopada, w rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej, 
na najwyższych budynkach mta 
sta ukazały się czerwono flagi. 

Gestapowty wyłażą ze skóry, 
by wykryć sprawców. 


Doszło do tego że faszyści czu | partyzanekich LUD | h i 
na' dziemmych organizacji Tkrainv.|proletariacki 


li sje w Krasnodonie, jak 


„Młod 
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kach teatralnych, z dumą opowia 
dali o odbudowie miast, o swej 


ś 
Oleg Koszewoj 


beczce prochu, 1 wysłali tam 
specjality oddział karny w celu 
likwidacji grupy mścicieli lu- 
du. Mimo to aktywność „Młodej 
Gwardii wzrastała bez przer- 
wy; Armia Madziecka zbliżała 
się do Zagłębia  Donieckiego. 
„Młoda Gwardia“  przygotowy= 
wała piany zajęcia miasta. O- 
pracowano wszystkie szczegóły, 
rozdzielono siły, drogą wywia- 
du zebrano niczhędne dane, 

I wówczas właśnie nikczemna 
zdrada położyła kres działalnoś 
cj młodych patriotów. Ujęci 
chłopcy i dziewczęta zetknęli się 
twarzą w twarz z dyszącymi żem 
stà faszystowskimi oprawcami. 
Nikt z zaprzysiężonych nie zała 
mał się. Faszystowscy Kaci szale 
li z wściekłości Bili członków 
„Młodej Gwardii“, wyłupywali 
im oczy, wbijali szpilki pod paz 
nokcie. gorącym żelazem wypa- 
lali na ich ciałach pięcioramien 
ne gwiazdy. 

Nic nie zdołało jednak ugiąć 
miodocianych bohaterów, Nie 
prosilio łaskęi nie zdradzili 
swych towarzyszy z oddziałów 
oraz innych pò- 


' |nego oddania 


młodzież ra- 
Aleksy Me- 


jego przemówienia, wygłoszone 


nauce w instytutach i uczelniach, 
mówili o miłości i przyjaźni i nie 
mówili o wojnie. 
N ie chcemy wojny i walczyć 
będziemy o pokój — te sło 
wa prosili mnie przekazać wam, 
delegatom Kongresu, młodzi lu- 
dzie radzieccy. 

Widzimy, że wrogowie pokoó- 
ju i demokracji stwarzają różne 
ugrupowania militarno-polityczne 
— pakt półnoćnosatlantycki, unię 
zachodnią, budują bazy morskie 
i lotnicze w odległości tysięcy ki. 
lometrów od swoich terytoriów. 
Próbują oni rozniecić płomień no 
wej wojny światowej, podszczuć 
na siebie nawzajem narody, któ- 
re do niedawna jeszcze występo 
wały w jednolitym froncie prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi — ki. 
tlerowskim Niemcom i imperiali- 
stycznej Japonii. 
raz z Armią Radziecką, ra- 

mię przy ramieniu walczy= 
JM żołnierze i oficerowie Ameryki. 
Anglii, Francji i innych krajów. 
Wiemy, że uważali oni, iż zwycię 
skie zakończenie wojny jeszcze 
bardziej utrwali przyjażń pomię- 
dzy narodand radzieckim, amery 


Nieśmiertelny przykład bohaterstwa 
ej Gwardii“ 


Zginęli bohatersko, lecz spra- 
wa, za którą oddali swe młode 
życie, zwyciężyła. 

Tytuły Bohaterów Związku 
Radzieckiego otrzymało 5*cioro 
poległych nieustraszonych Sy- 
nów i córek narodu; Oleg Ko- 
szewoj, [Iwan Ziemniukow, I 
wan Tulenin, Uliana Gromowa 
i Lubow Szewcowa. 

Pozostali przy życiu członko= 
wie „Młodej Gwardii“ odznacze- 
ni zostali orderami. 

Ich pełne poświęcenia życie 
i nieustraszona walka stanowią 
świetlany przykład dla, młodzie- 
ży radzieckiej i młodzieży całe- 
go świata, przykład bezgranicz- 
swemu krajowi, 


kańskim, angielskim, francuskim 
i innymi narodami świata, Wie- 
rzyli oni. że po wojnie nastąpi 
dobrobyt, że będą” mieli pracę, 
mieszkanie, będą mieli możność 
uczenia się. Myśleli, że żołnierz 
powróci do warsztatu, murarz bę 
dzie budował korpusy nowych do- 
mów, rolnik zbierać będzie boga- 
te urodzaje, dziecj nie zaznają wię 
cej nieszczęść. Spodziewali się, 
że z chwilą zakończen' a wojny nie 
trzeba będzie więcej wyrabiać bro 
ni i amunicji, że fabryki i zakła- 
dy produkować będą to, co potrze 
bne jest dla człowieka w jego ży 
ciu pokojowym. 

My, weterani wojenni, nigdy nie 
dopuścimy do tego, by ponownie 
rozpętana została wojna. W la- 
tach walki. z faszyzmem ponosiliś- 
my wielkie ofiary w imię ocale- 
[nia ludzkości, w imię pokoju i 
wolności. 

Ja osobiście, strąaciwszy W wal- 
ce w pierwszym roku wojny obie 
nogi, powróciłem na front, sia- 
dłem na samolot myśliwski i strą 
ciłem jeszcze 11 samolotów faszy- 
stowskich, Mógłbym. naturalnie, 
jako inwalida pozostać na zaple- 
czu. Lecz opanowało mnie pło- 
mienne pragnienie, by jak najry 
chlej wypędzić wroga z ojczyste] 
ziemi, wybawić naród od mąłk i 
cierpień, wnieść w miarę swych 
sił wkład w dzieło ostatecznego 


rozgromienia hitlerowskich Nies 
miec. . I 
M łodzi ludzie wszystkich kra< 

jów powinni bronić pokoju 
z taką samą zaciekłością i uporem, 
z jaką bronili swej ziemi przed 
najazdem hord faszystowskich. 
Każdy młody człowiek powinien 
zapytać siebie: „Co ja czynię dziś 
w obronie pokoju?*. . 

Obecnie nie wystarczają już 
deklaracje, gołosłowne oświadcze 
nia o tym, że jesteśmy przeciw- 
ko wojnie. Należy poszukiwać 
dróg skutecznej walki przeciwko 
podżegaczom wojennym i ich po 
mocnikom, dróg całkowitego ich 
zdemaskowania i okiełznania, 

Glęboko wierzę w gorące dąże= 
nie młodzieży do pokoju, do wol- 
ności, do szczęścia. Nie ulega wst 
pliwości, że postępowa młodzież 
wszystkich krajów kroczyć będzie 
w pierwszych szeregach walczą 
cych o pokój. 

Z tej zaszczytnej trybuny o- 
świadczam w imieniu milionów 
młodzieńców i dziewcząt wielkie 
go kraju radzieckiego, że zawsze 
staliśmy i twardo stać będziemy 
na straży pokoju. 

W -osobie młodzieży radzieckiej 
mlode pokolenie wszystkich kra- 
jów ma wiernego towarzysza i 
przyjaciela we wspólnej walce o 
pokój i lepszą przyszłość, 

Młodzeży, łącz się w walce o 
trwały pokój! 
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"TOJA KOSMODEMIAŃSKA 


Jak potrafią żyć i umierać komsomolcy 


Nazwisko Zoji Kosmodemiań- 
skiej, młodej komsomołki z Mo- 
skwy, jest powszechnie anane da- 
leko poza granicami Zwiazku Ra- 
dzieckiego. " 

Podczas faszystowskiej ofensy- 
wy na Mosliwę Zoja wstąpiła da 
oddziału partyzanckiego dokonit- 
jąc w jego szeregach wielu boha- 
terskich czynów. s 

We wsi Petryczewo, w pobliżu 
miasta Wereja, zakwdterował się 
oddział hitlerowskiej kawalerii, 

Zoja otrzymuje rozkaz, 


— Trzeba wkraść się do Petry- 
czewa, podpalić domy; zajęte przez 
faszystów oraz stajnie, gdzie stoją 
tch konie. 

Zoja rusza w drogę. Lecz, nie 
stety, nie powraca już więcej do 
oddziału partyzanckiego, Wartow- 
mikom hitlerowskim udało się ująć 
dzielną partyzantkę, która miejed. 
nókrotnie już wykonywała pomyśl 
nie najtrudniejsze zadania. bojowe. 

Zaczęły się bezlitosne badania, 
Lecz nawet najokrutniejszy ból fi- 
zyczny nie zdołał złamać nieugię- 
tego ducha bohaterskiego dziew- 
częcia. Ukryła nawet swe wlasne 
imię i dla hitlerowców pozostała 
jedymie Tanią. 

Wyrok zapadł, t- 

W dmiu egzekucji faszyści Spę- 

zili pod szubienicę całą ludność 
wioski. Zoja, bita i maltretowana, 
jeszcze w ostatnich minutach swe- 
go życia zdobyła się na słowa otu- 


chy i wezwama swych rodaków do 
odwagi. 
— Towarzysze! — zæwotata — 


narodowi i idei sprawiedliwości. | dlaczego spoglądacie z takim smut 
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zamieszczamy 


Poniżej 
pierwszej odpowiedzi, 
przez nas ankietę. Autorem jej jest|cie. „Sąd honorowy“ wskazuje nam, 


kol. KACPRZAK, 


1, Najbardziej podoba mi się książ|w ich walce 
Gwardia“, | wość. 


ka  Tadiejewa „Młoda 
Przedstawia. ora nejwznioślejszy 
przykład umiłowania ojczyzny i nie- 
ugiętość walki z faszyzmem w cza. 
sie ostatniej wojny. Bezgranicżny pa 
triotyzm Olega Koszewoja i całego 
sztabu Młodej Gwardii — to tylko 
część wspaniałej postawy pokolenia 
staiinowskiego, które było, jest i bę 
dzie dla nas, 


ZMP-owców, wzorem |- 


Ankida 


wyjątki z| dążność do oddania wiedzy w służbę 
na rozpisaną | wszystkich uczciwych ludzi na świe- 


jak nauka powinna służyć narodom 
o pokój i sprawiedli- 


3. Trzecie pytanie ankiety jest 
najtrudniejsze. Wiele znam  pięk- 
nych, pełnych głębi pieśni radziec- 
kich. Wyrażają one zapał narodu ra 
dzieckiego dla pracy nad odbudową 
i umacnianiem swego kraju. Sa to 
pieśni pracy i walki. 


Jako aktywiście organizacji mło- 


pracy twórczej w służbie dla Ojczy |dzieżowej najbardziej podoba mi się 


zny i postępu. 


2. 7 wielu filmów radzieckich, 


które widziałem. chcę powiedzieć coś |uznana ona 

Podoba mi| Hymn Światowej Federacji Młodzie 
że pokazuje |ży Demokratycznej. 
nam uczciwość i czujność ludzi ra-|która mobilizuje 
ich ludowy patriotyzm i|na świecie do walki przeciwko woj- 
ich |nie, do zmagań o trwały pokój. 


o „Sądzie honorowym, 
się ten film dlatego, 


dzieckich, 
internacjonalizm, 


Pieśń Pokoju Nowikowa. © wielkiej 
wartości tej pieśni świadczy fakt, że 
zostala jako oficjalny 


Jest to pieśr, 
miliony młodzieży 


kiem? Bądźcie śmiali, walczcie 
dzielnie, bijcie faszystów, palote 
ich magazyny. Nie boję się śmier- 
ci, My zwyciężymy! Umrzeć za 
ojczyznę — to wielki zaszczyt, 

Oprawca szarpnął sznur i węzeł 
eacisnął się wokół szyi Zojł. 
Chwycjła ona pętlę rękami, stang- 
ła na palcach i wytężając ostatnie 
siły, krzyknęła, 

— Żegnajcie, towarzysze! Walcz 
cie, mie bójcie się! Stalin jest z 
nami, Stalin przyjdzie! 

Zoja losmodemiańska — 
pisał M. Kalinin — komsomoł 
ka į partyzantka, wzniosła się 
na najwyższe wyżyny patrio. 
tyzmu i moralnej siły. Skupi- 
ły się w miej nujszlachetniej- 
$ze uczucia i najcenniejsze 
walory, jakie rozwingty się w 
naszym narodzie w czasie je- 
go historycznego rozwoju, Jest 
ona córką nie tylka narodu 
rosyjskiego, lecz wszystkich 
narodów radziechich, córką le- 
winowskiego Komsomołu 4 
epoki stalinowskiej, 

Bwym barborzyństwem dt okru- 
cieństwem faszyzm chciał pomiżyć 
radzieckie kobiety, złamać ich mo- 
rang siły, wpodlić je. Hitlerowcy 
zawiedli się hamiebnie. Moralna 
moc Zoji i innych radzieckish ko: 
biet. oraz dziewcząt eatriumfowa- 
ła mad hitlerowskim  zżezwierzęce- 
niem. 

18-letnia komsomolka Zoja otrzy 
mała pośmiertnie tytuł Bohatera 
Związku Rudzieckiego. 
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Na froncie walki o pok 
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O 


i postęp 


Młodzież iódzka łączy się z wysiłkami młodzieży świata 


Łódź jest zaledwie malym punk 
cikiem na mapie świata, ale w 
międzynarodowym. froncie walki 
o pokój nasze miasto odgrywa po 
ważną rüle, 

Młodzież łódzka zdoje sebie spra 
wę ż tego, że na jej pracę i na 
jej osiągnięcia patrza miliony iu- 
dzi na całym świecie. Patrzą na 
mas ci, których raduje każde na 
sze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają, 

Jesteśmy członkami Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej, Jesteśmy z tego dumni. Ra 
duje nas i napawa zachętą do dal 
szej pracy, stały wzrost liczebny 
i prdnoszenie się autorytetu 
FMD. Liczy ona w chwili obec- 
nej ponad 60 milionów młodych 
ludzi, pragrących pokoju, niepo- 
dległości swych krajów i lepszej 
przyszłości młodego pekolenia. 

Jeszcze niedawno Federacja li+ 
czyła zaledwie połowę checnego 
stanu swych członków. Federa- 
cja rośnie dlatego, że wszędzie 
rosną siły cbozu postępu i poko* 
ju, któremu przewodzi Związek 
Radzieck. Rośnie i potężnieje 
młodzież w państwie socjalizmu, 
w państwach demokracji łudo- 
wej, w Chinach, krzepnie siła wal 
czącej młodzieży państw kolonial- 
nych i kapitalistycznych. 


Widomym przeglądem sił de- 
mekratycznej młedzieży świata 


był Kongres i Festiwal SEMD w 
Budapeszcie, Brała w nich udział 
również delegacja młodzieży łódz 
kiej. 

Festiwal był wsponiałą manife- 
stacją międzynarcdowej solidarno 


ści młodzieży, Natchnął on nową 


chergią młodzież świata do dal- 


'szcj wytężonej walki o realizację 


chlubnych haseł Federacji, 


W czasie nieżapomnianych dni 
w Budapeszcie przodownicą pracy 
FZPB Nr 1 kol. Halina Lipińska, 
6becnie słuchaczka Technicum 


Włókienniczego i kol. Janina Stan 
kiewicz — przodownica pracy z 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we 
spół z przedstawicielami 83 naro- 
dów przysięgały w imieniu łódz 


O 


Delegacja polska na Festiwalu 
w Budapeszcie. 


kiej młodzieży, że zawsze bronić 
będą pokoju i sprawiedliwości, 

Przysięga, którą złożyli nasi de 
legaci na Festiwalu cbowiązuje 
inais wszystkich. 


Zdaje sobie z tego sprawę mło” 
dzież łódzka, Zdaje sobie z tero 
sprawę kciega Marczykowski 
zdobywca H nagrody w wielkim 
konkursie tkackim. Zdaje sokie z 


— 


Młodzieży Demokratycznej 


tego sprawę  keleżanka Krygier 
i kelega Chorążak z „jedynki ba- 
wełnianej”, kol. Gruszczyńska Z 
PZPB Nr 3, kol. Frączkiewicz z 
„dwójki wełnianej“ i wielu in- 


nych, którzy swą codzienną pracą 
dokładają nowe cegiełki do bu:lo 
wy wielkiego gmachu pokoju. 


Podczas Festiwalu ukazało się 
w prasie węgierskiej wezwanie 
młodzieży Państwowych  Zakła- 
dów Przemysłu  Baweluianego 
Nr 9 do młodzieży włókienniczej 
w Ujpeszcie koło Budapesztu. We 
zwanie to podjęte zostało entu- 
zjastycznie przez młedzież węgier 
ska, co wymownie świadczy o tym 
jak rośnie i cementuje się mię* 
dzynarodowa więź młodzieży. 


Młodzież polska, zorganizowana 
w ZMP, SP, ZHP i młodzież nie- 
zorganizowana widzi stały wzrost 
znaczenia ŚFMD i ocenia właści- 
wie wkład w walkę o pókój. Dła 
tezo też wszystkie poczynania Fe- 
deracji cieszą się poparciem i po- 
mocą młodzieży polskiej. 


Z każdym dniem więcej mło- 
dych ludzi podchwytuje słowa 
pieśni: ; 

„Naprzód młodzieży świata, 
Nas braterski połączył dziś 
marsz. 
Groźne przeminą lata, 
Hej, kto młody, pójdź z nami 
i walcz!” 
A.N. 


Sródmieście- Prawa 
paezochujgcu adzielmice © ME” 


Dzielnica Śródniieście - Prawa 
ZMP jest obecnie największą w 
Łodzi, 3400 jej członków pracuje 
w 125 kołach, W maju, który był 
okresem masowego werbunku, 
wstąpiło w szeregi ZMP na tej 
dzielnicy 800 nowych członków. 
— Te rezultaty—mówią nam: prze 
wodniczący Dzielnicy, kol. B'eleń 
ski i referent kulturalno-oświato- 


Fragment manifestacji młodzieży łódzkiej w dniu 1 Maja 1949 r, 


wy kol. Fuchs osiągnęliśmy 
dzięki stałemu oddziaływaniu na 
młodzież niczorgańizowaną, przez 
wyjaśnienie roli i znaczenia 
ZMP w,walce o pokój, poprzez 


propagowanie współzawodnictwa 
kracy istałą opiekę nad jego 
przodownikami, zarówno ŻMP- 


owcami, jak i niezorgań:zowany- 
mi, 

— Na naszej dzielnicy — doda- 
je kol. Fuchs — sprawujemy sta- 
da opiekę nad harcerzami. Chce- 
my, aby ZMP-owiec stał-się dla 
harcerzy tym. czym jest w Związ 
ku Radzieckim komsomolec dla 
pioniera. Ściśle współpracujemy 
z 5, P., wspólnie przeprowadzając 
akcje, zebrania i wspólnie podej- 
mując zobowiązania W każdym 
zarządzie koła ZMP zasiada ko- 
mendant hufca S.P. 


Nie sądźcie — mówi kol. Bie- 
leński — że zajmujemy się tylko 
werbunkiem, Akcją masowego 
szkolenia objęci są wszyscy człon 
kowie naszej dzielnicowej organi 
zacji. Wraz z umasowieniem jej 
szeregów, następuje stałe podno- 
szenie poziomu ideologicznego. 


Hasło „Kazdy ZMP-owiec przo 


nik pracy ZMP-owcem* — ząaczy- 
na u nas schodzić z transparen= 
tów na ziemię. We współzawod- 
nictwie pracy na naszej dzielnicy 
bierze udział 1600 młodych robot 
ników i robotnie, z czego ponad 
650 — to są ZMP-owcy. 


Pracujemy zespołowo. Mamy 
sprawnie działający trzydziesto* 
osobowy. kolektyw robotniczy, ko 
lektyw oświatowy oraz stale 
działające trójki kontrolne, które 
badają warunki pracy młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle pry- 
watnym. Obecnie, w Miesiącu Po 
głębiania Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, postawiliśmy sobie za 
cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
we wszystkich szkołach, a wespół 
z organizacją partyjną w wielu 
zakładach pracy. 


-Dzielnica Śródmieście -. Prawa 
dobrze pracuje, bo opiera się w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie, który żyje pracą organiza- 
cyjną i dobrze zrozumiał stojące 
przed nim zadania, Dzięki właś- 
nie takiemu aktywowi dzielnica 
Śródmieście-Prawa w dniu Kon- 
ferencji Łódzkiej zasłużyła na 
miano przodującej, 
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Hasło walki z analfabetyzmem, rzucone przez Rząd i Polską Zja 
dneczoną Partię Robotnicza spotlalo się z dużym zrcznmieniem 


wśród młodzieży ZMP-owskiej, 


Kola szkolne, fabryczne ; akademickie 
pisania i czytania. 

W chwili obecnej około 1.080 analfabetów 
ZMP-owe, badź też korzysta z indywidualuych lekcji, 


kursów poczetkowej nauki 


przez naszą młodzież, 
O rezultatach tej natki 


świad czy najwymowziej list, który 


zorgamizówaniy | szereg 


na kursy 
udselanych 


UCZeSZCZĄ 


wy 
aaa 


mieszczamty powyżej, Nie chcemy się jednak zadowolić dotychcza 
sowymi sukcesami, Pragniemy zorzanizować jeszczę więcej takich 


kursów i objąć nimi 


większą ilość analfabetów, 


Ambiesą całej naszej organizacji i wszystkich jej członków jest 


zlikwidowanis analfabetyzmu w 


Łodzi jeszcze przed 1952 r. 


Na zdjęciu poniżej — fragment lekcji języka polskiego ną kur- 
sę dla analfabetów, prowadzonym przez ZMP-owców, 
1 
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Kol. Stanisław Kaluga 


Gdyby przed dziesięcioma laty 'za- 
pytano 17-letniego wówczas Stani- 
sława Kalugę, co zamierza robić po 
ukończeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smutnie i nic by 
nie odpowiedział, 

© czymże bowiem mógł wówczas 
marzyć syn bezrolnego chłopa? Czy 
może o kosztownej natice w gimna- 
zjujwm? Nie, o tym nie myślał. W do- 
my była lledą, nawet nie starczało 
na okraszenie kartofli, A przecież 


ti 


Stanisław tak bardzo pragnął się 
uczyć. Tęesknola do nauki wzmogła 
się w nim jeszcze bardziej, gdy wstą- 
pił do, Wici“. Radykalnych czionków 
tej organizacji okoliczni przedwojen 
ni dziedzice nazywali komunistami, 
Bali się ich pracy samokształcenio- 
wej i śmiałych spojrzeń młodych 
chłopców. 


W „Wiciach” Słanisław po raz 
pierwszy zetknął się z zakazaną H- 
teraturą rewolucyjną. Dużo czytał. 
7 każdym dniem lepiej rozumiał przy 
czyny niesprawiedliwości społecznej 
i drogi wiodące ku wyzwoleniu, Co- 
raz wiekszy: rósi w nim bunt, 


* Łata okupacji — to okres walki 


t 
Staniuława w szeregach Polskiej Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po wyźwoleniu początkowo. pracu- 
je na wsi, a potem w spółdzielni w 
Łowiczu, Pragnienie nauki jednak nie 


wygasa. Stanistaw dowiaduje się o 


Kursie Przygotowawczym na Wyższe 
Uczelnie. Zostaje przyjęty. Z począt- 
ku szło mu opornie. Miał przecież ty- 
le braków i 11 łat przerwy w nauce. 
Póczątkowe niepowodzenia nie zia- 
žają go jednak. Potrafi walczyć z trud 
nościami. Pod koniec roku szkolnego 
jest już jednym z najlepszych ucz- 
niów. Lecz nie tyłko się uczy. Jest 
równocześnie aktywistą ZAMP-u- na 
Kursie Przygotowawczym. W tym ro 
ku kończy” Studium Wstępne. 

— Za kilka miesięcy będę już na 
Usiwersytscie mów: nam z ra- 
dością i dumą. Pójdę na polonistykę 
będę studiować z zapałem. Wiem 
dobrze, że nasza wieś oczekuje mło- 
dej inteligencji polskiej. 


KOM Marbiakówsko 


Na każdcj przerwie miedzy lekcja 
mi otaczają ją koleżanki. 

—_ Marysiu, wytłamacz. 

— Marysiu, pomóż! 

I tak zawsze, każdego dnia, na każ. 
dej przerwie Marysin Humaczy, poma- 
za. Czyni to nie tylko dlatego, że jest 
celującą uczennica w X klasie. Uważa 
poziotmii naucza- 


ona, że podniesienie 
cbowiązek, A 


nia, za swój ZMP-owski 


Masysia Marcinkowska jest naprawdę 
dobrą ZMP-ówką. Z oddaniem pracuje 
w samorządzie szkolnym, jest również 
sekretarką szkalnego koła. 
Czasem pytuja ją koleżanki: ` 
— Jek të możesz wszystkiemu podo- 
ać, jak sobie radzisz? 


| 


Wtedy odpowiada; 
— Jestem ZMP-ówkm 
przezwyciężać trudności i 


a to znaczy: 
że muszę 


przeszkedy, to znaczy, Że muszę przo. 
dować. I nie tylko ja, nie tylko nasze 
koło przy XIL Gimnazjum i Liceum, 
ale cała organizacja, której zadaniem 
jest kierowanie i przewodzenie mło- 
dzieży polskiej. 


Kol. Janek Otto 


Nie trudno jest znaleźć w 
PZPDz Nr 6 kol. Jana Otto, Zna- 
ją bowiem go tam wszyscy starzy 
i młodzi. Jakże mogą nie znać 
Janka, skoro pracuje on już w 
tych zakładach od 1945 roku. I to 
jak pracuje! y 


"We współzawodnictwie uczestni 
czy od 1946 roku. Zawsze wybija 
się na czoło. Pięciokrotnie otrzy- 
muje nagrody. Na zakończenie IV 
etapu Młodżicżowego Współzawod 
nietwa Pracy otrzymał rower, w 
V— kupon materiału na ubranie. 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlań jest to, że wie dla ko- 
go pracuje. 

Jego zasługi zostały też nalęży- 
cie ocenione. 1 Maja 1949 roku .zo 
stał udekorowany przez Prezyden 
ta Bieruta Srebrnym Krzyżem Za 
sługi. Ta nagroda, otrzymana z 
rąk Pierwszego Ohywatela Rze- 
czypospolitej, była dla niego bo- 


= 


dźcem do dalszej wzmożonej į wy 
dajniejszej pracy. Ale na tym nie 
koniec. Janek nie tylko pracuje, 
ale także pilnie się uczy, Nadra- 
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny SYs- 
tem oraz wojna. Jako syn ubogie 
go fornala, nie mógł się kształcić 
przed wojną. Po wojnie ukończył 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie- 
go. Kończy 3 klasę a potem... 


A potem w myśl obietnicy dy- 
rekcji, pójdzie do Technikum Włó 
kienniczego, a jeśli będzie sobie 
radził z nauką, to i na Politechni- 
ke Bardzo chcialby Być inżynie- 
rem. > 

Janka lubią koledzy z organi- 
zacji, współtowarzysze pracy. Dwu 
krotnie wybrali go przewodniczą- 
cym koła ZMP. Ze swych funkcji 
Janek wywiązuje się bez zarzutu. 


Pracuje dobrze przy warsztacie 
i również dobrze w organizacji. 
Przeciętna jego produkeją wynosi 
138 proc. normy. 

ZMP-owcy z dziewiarskiej szó‘ 
stki wiedzieli, kogo wybrać na 
I Łódzką Konferencję. 

Wybrali Janka, 
dzie ich zaufania. 


Ten nie zawie-| 
wie tylko „prinia“ i „exstra 


Kol. St. Wawrzos 


Od czasu, gdy koleżanka Stanisła- 
wa Wawrzos z PZPB nr 8 została 
kierownikiem miodzieżowej brygady 
jakościowej. jak gdyby spoważniała, 

— O czym ty stałe myślisz? — 
pytają koleżanki. 


— Bo widzicie — odpowiada wte- 
dy — tu nie chodzi tylko o t=. abym 
sama dobrze pracowita, ale trzeba 
podciągnąć brygady, no i caią mio- 
dzież w zakładzie. Może hy zorza 
nizować jakieś kursy, alba w imuy 
sposób się szkolić? i 

Na razie w „Óšemte Bawelmianej" 
żadne kursy jeszcze mie powstały. 
Ale koleżanka Wawrzos nie rezygni 
je ze szkolenia. Choć sama muzi pil 
nie uważać na krosna, jednak zawe 
sze znajdzie chwilę czasu, aby po- 
dejść do tej, czy innej młode: tkacze 
Ki aby wytlumaczyc. jej, jak należy 
puszczać czólenka, -jak uporządko- 
wać osnowę i naprawić powstały w 
tkaninie bład. I choć jest młoda, ko- 
leżanki sluchaja jej wskuzówek z 
wielką uwagą. Wiedza wszyscy do- 
brze, że z krosien Stasi schodzi pras 
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„przedstawiają się 


Kronika m. Kutnal 


| Fundusz Budowy 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 23 października 
1949 r. 

Dziś: Romana 


W 1ŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. - 
33 — Miejski Posterunek MO. 


GLOS KUTNOWSKI 


_ Mii EFojgewódziwo łódzkie WMM _— 


Gen 


tralnego Domu 


Do końca miesiąca wszystkie zadeklarowane kwoty 
muszą być wpłacone w całości 


Akcja zbiórki na Fundusz Budo 
wy Centralnego Domu Partii win 


na być ostatecznie zakończona w 


paźdz'erniku br. Istnieją też na 
naszym terenie organizacje par- 
tylne, które zrozumiały doniosłe 
znaczenie tej akcji i nie tylko 
wpłaciły na czas zadeklarowane 
sumy, ale nawet je przekroczyły. 

Są to organizacje następują” 
cych miast: OZORKOWA, PABIA 


KOWA. 
przekroczyły 
powiatowe: | 
DOMSZCZAŃSKA, 
WICKA i ŁOWICKA. 
Niestety, nie wszystkie organi- 
zacje podobnie zadowalająco wy- 
wiązały się z przyjętych zobowią 
zań partyjnych. Zadeklarowanej 
sumy nie wpłaciła np. organizacja 
powiatowa w KOŃSKICH. Czyż 


Zadeklarowane sumy 
także organizacje 
WIELUŃSKA, RA- 
SKIERNIE- 


NIC, ZDUŃSKIEJ WOLI i PIOTR |te zalegające z wpłatami organi- 


Związki Zaw. organizują szkolenie 


41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna - 
31 — Starostwo Powiatowe | fóustmo 
"32 — Pow. Zakł. Elektryczny| ag m 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- ; z 
3 ;.| W myśl zarządzenia ORZZ w 
punye ul. Narutowi Łodzi. Powiatowa Rada Zwięz- 
PUBY i ków Zawodowych w Kutnie 
91 — Urząd, Zdrowia przystąpiła do masowego szkole 
20 — Szpital Powiatowy nia aktywistów związkowych z 
34 — Ubezp. Społeczna terenu powiatu kutnowskiego, 
S nort i 
Na razie prowadz 
Caw e araf 14H 
Wyniki osiągnięte w czasie| Płock 2:1. 


rozgrywek piłki nożnej podczas 
niedzielnych meczów Kl. „B“ 
podokręgu północnego ŁOZPN 
w Kutnie spowodowały dość du 
że zmiany w tabelce. Wyniki 
rozgrywanych ostatnio meczów 
następująco: 
(podajemy wyniki osiągnięte 
przez drużyny: kutnowskie): 
Stal — Kutno — Kolejarz — 
Kutno 2:1, Gwardia — Gostynin 
— Spójnia — Kutno 1:1, Gwar- 
dia — Kutno — Elektryczność— 


W związku z tym nastąpiły 
pewne przesunięcia w tabeli i 
obecnie przedstawią się ona na- 
stępująco: 


Gwardia—Kutno 5 7:3 15:6 
Kolejarz — Łowicz 5 6:4 10:12 
Spójnia — Kutno 5 6:4 7:7 
Stal — Kutno 6 6:6 15:17 
Kolejarz — Kutno 5 5:5 13:7 
Elektryczność-Płock 5 5:5 10:7 


Gwardia—Gostynin 5 1:9 5:25 
Dzisiejsza niedziela może przy 
nieść dalsze zmiany. 


Dobre wyniki osiągają motorzyści 


Staraniem Powiatowej Rady 


Związków Zawodowych i Klubu|I zdobył Dobrowolski Józef, 


W kategorii do 350 cm. sześc. 
w 


Motocyklowego „Ochnia“. Odby-| kat. ponad 350 cm, Trzciński An 


ły się na stadionie Miejskim 
Kutnie zawody motocyklowe, 


w | toni. W wyścigu terenowym naj 
o| lepszy . 
bejmujące pokazy zręczności i|zajął Sławsii Sławomir, 


kat. do 350 cm. 
w kat 


czas w 


wyścig terenowy, W pokazie zrę| ponad 350 cm. Trzciński Antoni 


czności w kat, do 250 cm, sześc. 
I miejsce zdobył Adamczyk 
Wiesław, II miejsce zajął Ste- 
fański Stanisław, 
Grzegorz, 


rl ewy 


iw kl, F-g motocykle z wózka- 
mi b. dobry czas uzyskał Grabs- 
ki Marian, 

c 


Przewidziane jest przeszkolenie 
G00 członków — radców zakłado 
wych, mężów zaufania. człon- 
ków współzawodnictwa pracy, 
referentów Bezpieczeóstwa i Hi 
gieny Pracy oraz aktywy związ- 
kowego. 


Wykłady rozpoczęły się dnia 
17 10, 640 r. zahuuguroo» 
przez przewodniczącego PRZZ 


tow, Jankowskiego St. przy licz- 
nym udziale przedstawicieli par 
tii, zarządów. związków. organi 
zacji i społeczeństwa jak rów- 
nież słuchaczy kursu, Równole- 
gle przeprowadzane sg dwa kur 
sy: jedón w poniedziałki, wtorki 
i środy, drugi w czwartki, piątki 
i soboty. 

Ze wzgłędu na doniosłość ak- 
cji jak i na dobrze przygotowa- 
ny program szkoleniowy oraz 
na wysoki poziom © wykładów, 
niewątpliwie kursy cieszyl 
się będą duża frekwencją wyty- 
powanych kandydatów. 


Jednocześnie PRZZ organizu-. 


je masowe szkolenie analfabe= 
tów. Na terenie Kutna prowa- 
dzonych będzie na zakładach 
pracy 9 kursów dla analfabetów 
nad którymi opiekę roztoczyć zo 
bowiązane będą zarządy związ- 
ków branżowych, c. 


Tkalnia Mechaniczna 


S. LEOWSKI 


Pabianice, uł. 20 Stycznia 42 


Zo ażć 


Wyrób Materiałów Włókienniczych 
AdamPARZONKA 


Pabianice, 20 Stycz ia 55 


Łęczyca 


Walka z analfabetyzmem 
wchaczi na mowe tory | 
stylu pracy przyniesie rezultaty 


Reorganizacja 


Akcja zwalczania analfabetyzmu 
prowadzona w całym kraju, ko- 
sztem wielkiego nakładu pracy i 
wydatków, nie wszędzie postawio 
ną jest na należytym poziomie 

Słaba organizacja nisktórych po 
wiatowych í gminnych komisji 
społecznych, wymaga zupełnego 
zreorganizowania systemu szkole- 
nia analfabetów, wymaga zmiany 
osobowej tych członków: komisji, 
którzy nie wywiązują się z nało 
onych na mech EAs 

Doceniając konieczność zmiany 
dotychczasowej techniki pracy — 
łęczycka Powiatowa Komisja Spo 
łeczna, odbyła kilkanaście dni te 
mu plenarne posiedzenie, w cza- 
sie którego poddano ostrej kryty 
ce działalność gminnych komisji. 

Podinspektor do walki z analfa 
betyzmem, ob. Jaszczak stwierdził 
otwarcie, że „nie spełniają one 
należycie swojsgo zadania, że idą 
drogą najmniejszego oporu, — 
Dla przykładu podał następujący 
fakt. — „Na 35 zaprojektowanych 
we wrześniu kursów — oficjalnie 
zgłosiło się 7, z czego 4 na te- 
renie PZPB Ozorków, 2 w PZPW 
Ozorków, i jęden przy Stronnic- 
twie Demokratycznym. Poza nimi 


istnieje jeszcze kilka kursów. ale | 


kierownicy ich nie uważali za to 
sownt, dokonać formalnego zgło 
szenia w Powiatowej Komisji”. 

Każdy przyzna, że przy takiej 
organizacji pracy trudno „bedzie 
przeszkolić trzy tysiące analfabe- 
Lów. 

Wobec tego stanu rzeczy posta- 
rowiono zwoływać dwa razy w 
miesiącu posiedzenia Pow. Komt- 
sii Społecznej, przy czym zebra- 


nia te będą nosiły charakter ści- | cjami 


sle roboczy. Przede wszystkim 
każdorazowo omawiany będzie 
przebieg dwutygodniowych . prac, 
oraz trudności, jakie się w ciągu 
pracy nasunęły. 

— „Obowiązkiem każdego bę- 
dzie bezytuśrednia opieka nad je- 
dna 2 przydzielonych gmin. Utrzy 
mywanie stałego kontąktu z GKS, 
jest nieodzownym warunkiem, 
właściwie prowadzonej pracy spo 


tecznej © — oświadczył ob. Jasz-jcy, co 


czak. 

Uczestniczenie w 
gminnych komisji, dopilnowywa- 
nie reqularnego 


partiami pólitycznymi, 


ich zwoływania, 
zachowywanie stałej łączności z 
organiza- 


społecznymi i władzami 
państwowymi, przedstawianie do 
premii wyróżniających się kierow 
ników kursów i;uczniów — oto 
nowe, podstawowe zadania każde- 
go z rzeczywistych członków. 
Jedneczesne wprowadzenie ak- 
cji wsLółzawodnictwa pomiędzy 
poszczególnymi patronami grin, 
dla szybszego usunięcia z nich a* 
nalfabetyzmu — zmieni niewątpli 
wie dotychczasowy styl ich pra- 
stanie się z wielkim po- 
żytkiem dla społeczeństwa i zain 


zebraniach | teresowanych kursantów. 


| 


Mamy nadzieję, że powiat łę- 
czycki nie pozostanie na tym od 
cinku w tyle za innymi. 

w. Cz 


zacje są biedniejsze od wypełnia- 
jących swe zobowiązania? Nie, 
chodzi o to, że członkowie Komite 
tu Powiatowego w Końskich i 
I-szy sekretarz Komitetu, tow. 
Klusek, po prostu nie potrafili 
zorganizować sobie pracy w do- 
statecznej mierze. Nie umieli 
przekonać członków swej ọrgani- 
zacji, że spłacenie zadeklarowa- 
nych sum w oznaczonym czasie 
powinno stać się punktem honoru 
każdego partyjniaka. Podobna sy- 
tuacja wytworzyła się w organi- 
zacji KUTNOWSKIEJ, która w 
początkowym okresie tej akcji 
zajmowała pierwsze mvejsce, a 
obecnie pozostaje w tyle. Kutnow 
ska organizacja podjęła szumne 
uchwały, które nie są: jednak re- 
alizowane. S 

Nie wywiązała sie’ ze swych za 
dań również organizacja ŁĘCZYC 
RA. 

Najgorzej przedstawia się spra 
wa organizacji ZGIERZA, znaj- 


dującej się na ostatnim miejscu. 
Aktyw Zgierza po prostu przestał 
się interesować akcją i beztrosko 
liczy, że „jakoś tam będzie”. Z 
tą opieszałością należy skończyć. 
Sumy zadeklarowane muszą być 
wpłacone do 30 paźdz ernika br. 

Organizacje powiatów ŁASKIE 
GO i OPOCZYŃSKIEGO, które 
w pierwszym okresie wykazywa- 
ły największe zaległości, dziś wzy 
wają do współzawodnictwa orga- 
nizacje powiatów: RAWSKIEGO, 
PIOTRKOWSKIEGO ORAZ OR- 
GANIZACJĘ MIASTA TOMA- 
SZOWA. 

Jesteśmy jednak najgłębiej 
przekonan, że wszystkie organi- 
zacje partyjne województwa łódz 
kiego na pewno wywiążą się z 
podjętych zobowiązań. Musimy 
wpłacić zadeklarowane przez nas 
sumy dn dnia 30 października br. 

'To jest punktem naszego hono- 
ru, to jest naszym obowiązkiem 
partyjnym. 


Łowicz 


Planowo zorganizowany w po- 
wiecie łowickim „Miesiąc Pogłę- 
bienia  Przyjdźni Polsko - Ra- 
dzieckiej* daje pozytywne rezulta- 
ty. 

W dniu 18 bm. odbyła się pod 
przewodnictwem prezesą Pow. Ra 
dy Narodowej w Łowiczu druga 
z kolei odprawa przedstawicieli 
Związków Zawodowych, które na 
„Miesiąc Przyjaźni* podjęły się 
propagandowej akcji na poszcze- 
gólnych gminach powiatu łowic- 
kiego. 

W dalszym ciągu wyróżniają 
się Związki Pocztowców, Koleja- 
rzy oraz Zespoły Jednostki Woj- 
skowej. 


,  Rozpowszechniono znaczną 
ilość czasopism „Przyjaźń' i zapi- 


Troska o groby poległych żołnierzy 


sano wielu nowych członkór: 
do Tow. Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. 


W trzecim tygodniu akcji zespo 
łów pracujących na terenie gmin 
postanowiono zorganizować nowe 
koła Towarzystwa w oparciu o 
partie polityczne, o radnych, o u- 
rzędników, o nauczycielstwo, o 
ZMP oraz o członków Samopomo- 
cy Chłopskiej. 

Na zakończenie odprawy posta- 
nowiono wyłonić ze składu Po- 
wiatowego Komitetu Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej w Łowiczu specjalny.sta 
ły Komitet, który będzie miał za 
zadanie uporządkowanie i konser 
wację grobów żołnierzy Radziec- 
kich, znajdujących się w powiecie 
łowickim. 


Usprawnia się skup jaj 


W dniu 15 bm. w lokalu Pow. |podniósł sprawę upowszechnienia 
Rady Związków Zawodowych w |ochronnego szczepienia kur oraz 


Łowiczu odbyła się narada przed- 
stawicieli gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chlopska“ w spra- 
wie zorganizowanią przez spół 
dzielnie skupu jaj. 

Na naradzie tej byli obecni 
przedstawićiele organizacji gos- 


podarczo - spółdzielczych oraz 
partii politycznych, 
W celu wyjaśnienia sytuacji 


na poszczególnych gminach wy- 
znaczono w okresie od 17 do 22 
bm. konferencje w poszczegól- 
hych gminnych spółdzielniach, 
które wyjaśnią sytuację i umoż* 
liwią wykonanie skupu jaj po- 
dług zamierzonego planu. 

Niezależnie od tego postanowio 
no, aby poszczególne gminne spół 
dzielnie zaangażowały agentów 
i agentki do skupu jaj wę wszyst 
kich gromadach powiatu. 

Czynny też udział w skupie jaj 
przyjmą Okręgowe  Mleczarnie 
Spółdzielcze. 

Miejscowy agronom powiatowy 


TKALNIA RĘCZNA 
J. KARDAS 


Pabianice, ul. Bracką 6 


wydawania pełnowartościowej 
mieszanki dla kur, co powinno 
przyczynić się w. znacznym stop- 
niu do zwiększenia produkcji 
w powiecie. 


jaj = wykonawców wieczoru. 


FR wana 
Mazowiecka 
iza z AE RAND, 


Wystawy relnicze 


Uczniowie Średniej Szkóły Rolni. 
czej i zespołów. P.R. w Białej Raw. 
skiej dobrze wykorzystali zdobyte na 
kursach zespołowych i w szkole wia 
domości, stosując je w gospodar 
stwach 
nych. Każdy mógł się o tym dokład 
nie przekonać w dniu 16 październi 
ka 1949 r. zwiedzając urządzoną wy 
stawę w Średniej Szkole Rolniczej w 
Białej Rawskiej. > 

W dużej wykładowej sali porozmie 
szczano wyhodowane przez uczni ż0 
śliny okopowe. Były tu buraki Lej- 
kowickie i Ekendorfy. Hodowla ich 
pozwoliła zebrać z pól doświadczal- 
nych 520 q z ha. Ziemniaki Fruboty 
+ Akerzegeny, które wydały 300 
kwintali z ha. 

Gminna Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej urządziła stoisko nasion 

roślin motylkowych, oleistych i śro 
dków chemicznych do zwalczania 
szkodników roślinnych. 

Drugim działem wystawy były 0- 
siągnięcia z dziedziny przeszczepia 
nia drzew owocowych letnich na od 
miany trwałe.  Przeszczepianiem 
drzew w powiecie kieruje i rozpowu 
szechnia tę akcję ob. Konstanty Woj 
ciechowski, instruktor "ogrodniczy. 
Na wystawie pokazano 40 odmian ja 
błek i 2 odmiany grusz. Spośród 
tych wielkie zainteresowanie wzbu. 
dziły 2 odmiany miczurinowskie, O- 
woce tych odmian posiadają czystą 
skórę i piękną barwę. Przetwory O= 
wocowo - jarzynowe wykonane wed 
ług najnowszych opracowań przez 
uczennice P, R. na kursach organizo 
wanych przez Oświatę Rolniczą wy- 
głądem swym przyciągały kobiety i 
budziły ich ciekawość. Na podwórzu 
urządzono dział pokazowy narzędzą 
rolniczych porząwszy od starych i 
najbardziej prymitywnych a skończy 
wszy na kolumnie parnikowej i moto 
rowym opryskiwaczu, używanym do 
walki zę szkodnikami roślin upraw. 
nych. 

Podobna wystawa urządzona zo. 
stała w Czerniewicach, również w 
Średniej Szkole Rolniczej. Czynny 
udział w niej wzięła ekipa robotni- 
ków  tomaszowskich, utrzymująca 
łączność z tamtejszą ludnością wiej. 
ską. Ekipa przywiozła z sobą oká. 
załą gablotę, w której przedstawio 
no dzieje owczej wełny, począwszy 
od ostrzyżenia owcy, aż do wypusz- 
czenia na rynek materiałów wełnia 
nych. 

Urządzone wystawy wzbudziły za. 
interesowanie miejscowej i okolicz 
nej ludności. i 


Końskie 


Akademia Puszkinowska 


Staraniem Komitetu Powiatowe 
go, zorganizowano w dniu 18 paź 
dziernika wieczór artystyczny pn. 
„Opowieść o Aleksandrze Puszki- 
nie". 

Na program akademi złożyły 
się recytacje poezji Puszkina ornz 
pieśni i muzyka rosyjska, 

Nadzwyczaj licznie zgromadzo- 
na publiczność, gorąco oklaskiwa 


C. w. 


Odpowiedzi Redakcii 


„Junak Henryk K, Głowno, 
Piszecie, że ukończyliście szkołę 
powszechną i nie wiecie, co m3- 
cie dalej z sobą począć, zazna- 
czacie jednocześnie, że najchet- 
niej zostalibyście rzemieślnikiem 

W liście Waszym poruszyliście 
bardzo ważne zagadnienie — prv 
blem; przed którym staje młodzież 
po ukończeniu szkoły podstawo- 
wowej. Dotychczas hołdowano u 
nas zasadzie kontynuowania ua- 
uki w gimnazjum ogólnokształcą- 
cym, które po ukończeniu, oprócz 
pewnego zasobu wiedzy ogólnej 
nie daje żadnych konkretnych ko- 
rzyści praktycznych. Ażeby unfk- 
nąć tego rodzaju zjawiska rozbu- 
dowano w Polsce Ludówej sieć 
szkół zawodowych, które szkolą 
kadry wykwalifikowanych fachow 
ców. 

W Waszym wypadku radziliby- 


Serm dz 


W eliminacjach zespołów świetlicowych 


najlepiej wypadły zespoły z Małkowa i Burzenina 


bileusz”. Zespół z Jesionnej wyko |kursie zajmie jedno z czołowych 


W związku z Miesącem Pogłę- 
biania Przyjaźni Polsko - Radze 
kiej odbyiy się w Sieradzu w ra- 
mach ogólnopolskiego konkursu 
na najlepiej opracowaną sztukę 
czy pieśń radziecką, eliminacje ze 
snołów artystycznych Związka Sa 
mopomocy Chłop. kiej. Eliminacje 
te, w których brały udział 4 zespo 
ły z Małkowa, Jesionnej, Szadko 
wie i Burzenina, odbyły się w 
dniu 16 bm. w sal: teatralnej w 
Sieradzu. : 

Zespół z Małkowa wystawił 
jednoaktówke Czechowa pt. „Ju- 


-A — 4 


nat montóż złożony z pieśni i recy 
tacj! pt. „Przyjaźń 
dziecka“, a Szadkowice i Burzenin 
wykonały tylko pieśni radzieckie. 

Na wyróżnienie z tych zespo- 
łów zasługuje ekipa artystyczna 
z Jes'onnej, składająca się z 50 
osób. N.estety, ze względu na pew 
ne usterki techniczne nie mogła 
być cna zakwalić kowana do eliminz 
cji wojewódzkiej. Należy się jed- 
nak spodziewać, że zespół ten zo- 
stanie otoczony należytą opieką ze 
strony ZSCh i w przyszłym kon- 


Polsko - Ra- 


miejsc. 

W ogólnej klasyfikacji na moż 
liwą liczbę punktów 60 — Mał- 
ków zdobył 30, a Jesionna 26, gdy 
w konkurencji chórów na 40 
punktów Burzenin zdobył 29, a 
Szadkowice 19. 

! Do eliminacji wojewódzkiej za 
kwalifikowane zostały  ostatecz- 
nie Małków i Burzenin. 

Bo jury wchodzili: jako prze- 
wodniczdcy Józef Doleciński, kie- 
rownik kulturalno - oświatowy 
Wydziału Wojewódzkiego ZSCh. 


sekretarz — Zofia Olszewska, 
przedstawicielka PRZZ, dwóch 
artystów Państwowego Teatru 


im. St. Jaracza Ewa Krasiejko i 
Roman Stankiewicz, podinspektor 
Kazimierz Raszkowski, pierwszy 
sekretarz PZPR tow. Kwiatek, 
przedstawicielka Ligi Kobiet Mac 
kowiczowa i inspektor oświaty rol 
niczej, Antoni Kozuń. 


śmy Wam zapisać się do Szkoły 
Przysposob'enia PrzemySło/e 10, do 
której werbunek przeprowadzają 
wszystkie powiatowe komsndy 
SP. Obecnie w szkołach tych jest 
dużo wolnych miejsc na wydzia- 
le górniczym. Kandydat, który u- 
kończył 6 klas szkoły podstawo- 
wej, po dwuletniej nauce staje 
się wykwalifikowany: « górnikiem. 
Jeżeli okaże się, że ma on zlol- 
ności i zamiłowanie w tym kie- 
runku może po ukończeniu SPP 
kontynuować naukę w trzyletniej 
sżkole technicznej, a później Aka 
demii Górniczej, gdzie otrzymuje 
stopień inżyniera. Dziękujemy za 
pozdrowienia i życzymy powodze 
nią w nauce. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. Zw. Żaw. 
93079-4079 na nazwisko Baranow 
ska Zofia. 13858-g 

SKRADZIONO legit. Zw. Żaw, 
Nr 2223 na nazwisko Makowski 
Stanisław. 13866.g 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź miasto Sitek Stani- 
sław Strycharska 14. 2865-g 

ZGUBIONO legit. Związkową Ba 
raniak-Józef legit, szkoine tenry- 
ka i Haliny. 138648 


ZGUBIONO legit, Zw. Zaw. ną 
nazwisko Piórkowski Stan sław, 

13863-7 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw 

Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej | 

służbową, Gajek  Józeć Kapiicz 

na 16, 14862; 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos”" 


i na poletkach doświadcza! . 


. 


Rozwiązywanie logogryfów, szcze 
gólnie wtedy, kiedy za trafne rozwią 
zanie możną otrzymać nagrodę, jest 
zajęciem przyjemnym, może się jed- 
nak znudzić: po pewnym czasie, 

Celem uniknięcia tej ewentualności 
postanowiliśmy  dła odmiany dać 
dziś Czytelnikom tzw. „bilety wizy. 
towe“. 

Bilety te — początkowo przedsta- 
wiaty nazwiska szeregu znanych lu- 
dzi, ale w drukarni składacz rozsy- 
pał przypadkowo wizytówki; nie pa. 
miętając zaś właściwych nazwisk — 
ułożył z tych samych czcionek inne. 
-Zadaniem czytelników jest poprze- 
stawianie w ten sposób liter, aby da 
ły pierwsza literę imienia i właściwe 
nazwisko danej osoby. 


J; Resauj | 


| M. Gitdyrow | 
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PAŃSTWOW 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

łowaekiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej. inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony: 


: 
TEATR „OSA“ — Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,30, w niedzie 
16 i święta o godz. 16 i 19.30 „KRA- 
WIEC W ZAMKU“. Ostatnie dn! 


i PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36, 


„KLUB KAWALERÓW, Psrzed- 
stawienie szkolne, Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 


"TEATR LALEK „ARLEKIN* 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w- 
dowisko masek i lalek p. t: „WESO- 
ŁA MASKARADA“. W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz, 15 min, 
15 : 17 miñ. 15. W poniedziałki te- 
att nieczynny. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19,30, w sò- 
botę o godz. 16-i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30, 


>. 6b Xy 
i i 


ADRIA (Stalina 1) — „Nowa Alba- 
niâ“; ceny biletów po 50.125 zł — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; film dö- 
zwoleny dla młodzieży od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Na- 
uczycielka wiejska“; godz. 17, 19, 
21; film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12, 

BAJKA (Franc:szkańska 31) —,Dni 
Zdrady* — godz. 18, 20; fiim do- 
zwolóny dla młodz. od lat 14, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45"; godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) — „Nowa Al- 
bania“; godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
do Domu“ — godz. 18, 20; film do 
zwolony dla młodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Na 

"uczycielka wiejska”; godz. 16.30, 
18.20, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po- 
strach Mórz”; dla młodzieży godz. 
16. „Kwiet Miłości*; godz. 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg* — godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz 
od lat 14. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
Piosenić* — gódz., 18, 20; film do- 
zwolony dla młodz. od lat 12, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dusze Czarnych“; dla młodzieży 
godz. 16. „Tragiczny pościg” — 
godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje”: godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pan 
Nowak — godz. 16.30, 18.30, 29.30; 
film dozwolony dia młodz. od lat 
14 s 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Zwa- 
riowane Lotnisko“ — godz. 1%. 18. 
20; film óozwólony dla młodz. vd 
lat. 7, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 15) 
„Wilcze Doły“ — godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla młodz, od 
lat 14 


WISŁA: (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo 18) — 


„Wileze Doły — godz. 13, 17.30, 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14, r 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Katie- 
ra — godz. 16.30, 18,30, 20.30; £ am 
dozwolonv dla młódz. od lat 14. 
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K. Twagold 


| E. Lathmanne 
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K. Morasi 


u R. Diarrubi 


Dla ułatwienia rozwiązania podaje 
my, że wizytówka 1) to francuski 
działacz robotniczy zamordowany w 
r. 1914, 2) niedawno zmarły działacz 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
20, 3) prezydent jednej z republik 
ludowo.demoktatycznych, 4) przy: 
wódea niemieckiej klasy robotniczej, 
znany działacz antyfaszystowski i 
antywojenny, zamordowany przez hi- 
tlerowców, 5) działacz lewicowy 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, 6) 
pierwsza kobieta — minister spraw 
zagranicznych, T) przywódca węgier 
skiej klasy robotniczej, 8) kobieta, 
której imię jest symbolem walczącej 
Hiszpanii. 
WYWENŁTOÓCEOOTTOCYWUPEREMAWY EPLI 


1157 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 32.20 
PRZERWA. 1330 Program dnia. 


13.35 Audycja szkolna dla klas X-XI 
— wykład z cyklu: „Historia litera- 
tury polskiej". 14,00 Przegląd kulu- 
talny. 14.10 Najciek. aud: przyszł. 
tygodn. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(L) Informator kulturalny. 14.30 (L) 
Polska muzyka ludowa. 14,55 Muzy- 
ka słowiańska, 15.30 „Kartki z ga- 
miętnika* — słuchowisko dla dzieci. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Przemówienie przewodni- 
czącego Zarządu Łódzkiego ZMP J. 
Feliksiaka. 16.30 (Ł) „W okopach Sta 


lingradu* — słuchowisko wg D0- 
wieści W. Niekrasowa w radif. i 


reż. T "Markowskiego. -17:00 - „Przy 
sobocie po robocie”. 18.00 Wiadorao- 
ści „Z kraju i ze świata”. 18.15 Mu> 
zyka ludowa. 18.40 „Wszechnica Ri- 
diówa* kurs I — wykład z cyklu: 
„Podstawy ekonomii”. 19,00 Skrzyn- 
ka ogólna. 19.15 Koncert Kraxjw- 
skiej Orkiestry i Chóru Pi R. 2000 
DZIENNIK WIECZORNY, 20.40 Mu 
zyka rozrywkowa. 21,40 „Czapajew 
— II fragm. powieści D. Furmano= 
wa, 22.00 (E) „Jak powstała Łódź — 
pogadanka: historyczna J. Goldbrs= 
ga. 2213 (Ł) Program lokalny na 
jutro, 22.15 Koncert Transmisja z 
CZECHOSŁOWACJI. 23.00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI. 23.10 Program 
na jutro. 2315 Muzyka 'pdważna. 
24,00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 / £Ł) 
Zakóńczenie audycji i Hymn, 


Halio! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w jężyku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1.115 metrów, 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
dò godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 -do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. 


W kalejdoskopie niedzielnych imprez 


ma pierwszy plan wysuwa się mecz bokserski 
a Zwigzkowiec Zryw 


Naiważnieiszą impreza  jutrzej 


szej niedzieli bę 
dzie mecz bokserski o- mist. pierw- 
szej ig, rozegrany pomiędzy Żywiąz- 
kowcem Zrywem i Kalejarzem z Gdań 
ska, drażynowym mistrzem Polski, Łó 
dziónie mją okację powiększyć stan 
posiadanych panktów, jedni tym 


ukoi w 
wypadku móejecy w taboli nie zemie 
nią z nikim. 

Po niedzielnym meczu nas 
przerwa w zawodach mistrzow: 
do dn, 8, I. 1950 r. Z tego też wzgie 
du hala na Widzewie  powónnńt 
wypełniona ‘po hrzegi. 

Na przeńlmeczu spatkają się zespoły 
Zwiążkowen Zrywu TB z Ogniwem, 
W Pietrkowie Concordia rozegra mecz 
4 DRS z Nieksandtown. 
Jest dHmżyna: gospodkrzy. 
tka się z rezerwą lizgowogo BES W6 
kniarzń. , Jeśli Bawełna chce zdobeć 
tytuł mistrza Łońłzi, musi bezwzgląd- 
nie pikonać swego niedzielnego prse- 
giwnika, h 


być 


ławełna 


NA BOISKACH PILKARSKICH 


Drużyny piłkarskie okręgu łódzkie: 
gó grają tym razem ma wyjazdach. 
ŁKS Włókniarz ndaje się do Byto- 
min, gdzie spotka sie » tamtejszą Pó 
Liig  Najjwawdopodobniej łodzianie 
zdobędą dalsze dwa punkty. Widzew 
mę gorszą sytuację, bowiem gri z Gar 
barmią. Powinien jednak użyskuć za 
szezytńy wynik PTO stoi na strazonej 
pozycji, zmierzy się bowiem.z Lubli- 
nianką, z który wątplwą jest rzeczą, 
czy nawet uzyska wynik remisowy, 


KOLEJARZ CZY SPÓJNIA? 


Ciekawie zapowiada się mecz Kole: 
jarza łódzkiego że Spójnią. Ta ostat 


Jutro w całym kraju... 


W kraju odhędą się jutro następu- 
jate imprezy spertowe o charakterze 
ogólncgolskint: 


Pierwsza liga piłkarska: 
Wisła — Ruch 
(Warszawa) — Cracovia 
Kolejnrz (Poznań) — Górnik 
ARS — Waria 


Polońća 


Pol wia (Bytom) — ŁKS Włókniarz 
Lochin — Legia 
Druga liga qilsarska grupa półńoe: 


näi 
Bzurń — Pomorzanin 
Lublinianka — Pro 
Garbarnia — Widzew 
Kolejarz (Ostr) — Oguisko (Siedl. 
ee), 
Radomiak — Gwardia 
Druga lige płkarska 
mowił 
* Ohełmek — Baldon 
Gwardia (Kielce) — Polonia (Św.) 
Volenia (Przemyśl) — Górnik 
Tartovża — Skra 


(Szezecin) 
grupa połud. 


Pafawag — Naprzód, 
Druga kga bakserska: 
Sta] — LES Włókniarz 
Wasyla Ogniwo (Wrocław) 
Cracovia — Kolejarz (Poznań) 


DZISIAJ W SALI YMCA 


Piłka ręczna: godz 16-ta towa- 
rzyskie zawody drużyn szkolnych: 
siatkówka“ żeńska; Szkolny Klub 


Sporlowy V — Szkolny Klub Spor- 
łowy [V, siatkówka męska: Klub 
Sportowy im. Batorego Warszawa — 
Szkolny Klub Sportowy XV, koszy- 
kówka męska: Szkolny Klub Sporto- 
wy im, Batorego Warszawa — Szkol 
ny Klub Sportowy im. Kopernika. 


( lzdleaih SE<) 


UL MUNOCNIUTNM 


Faworytom, 
spa | 


nia, 0 szeregu zwycięstw dozniuła po 
rażki od Zwiyzkowcą  tóomaszow=kic. 
zo, Tym razem fawotytem jest zespół 
kolniaczy, gdyż Spójnia bez Smulika 
nie arzedstowia sie już tk prozni, 
jake poprzednio, Ooacordia ma zapew- 
nionę dwa punkty w mecen z Boruta 
w Zgierzu, W 'Domaszowie tamtejszy 
Związkowiec zmierzy się z Włókaja: 
raem ze Zgierza, leuderum tabel dru 
hyn kłasy A. Własny. teren i pnblicz- 
ność mogą wiele zdziałać, Kolejarz z 
Koluszek jest faworytem MECL z ze: 
społem Emjeden z Żychlina. Zwiążka 


wieć Zryw gra ligowego 


ŁKS Włókn'arza, 


JESZCZE NIE KONIEC 

Jeśli dodamy do tego dzisiejszą at- 
roczystą akdemię sportową «z okazj 
Miesiąca Pogłęhienia, | Przyjaźni, Pol. 
skoeRadzieckiej, zawody pilki ręcznej 
zespołów szkolnych z udzóałóm spor. 
towców z gimn. im. Batorego z War 
szawy, lęgi na przełaj oraz, wyścigi 
kolarskie w konkurencji żeńskiej i 
męskiej, to na brak ciekawych im» 
prez w niedzielę znów nie będziemy 
mieli powodu narzekać, 


Z rezerwa 


JEZANZUTNAZUNRANKACSONNZNANANCNACZDONZENANNZONANKZNOWNACSZCNNZANUKNNNANNNNAZEM. 


Ze sportu rad 


SA > 


Jesienny bieg na przełaj zorganizowany-przez Związki 
Zawodowe w Sokolnikach pod Moskwą 


zieckiego 


w rawea i ZR 


Plan Pracy Sportu Związkowego 


W CRZZ odbyła się w tzwariek 20 | sekcjach oraz 


bm. konferencja refereńtóy  spórto- 
wych Zarządów Głównych  Zrzeszeń 


Obradom przewod 
kierownik "Wydziału Wychowania FE 


Sportowych. 


+” 4 r . - 
zycznego i Sportu Związkowej Rawy 
kultury Fizycznej i Sportu — Jh, 


Boski. « 

Na marginesie utiwały Biura Poli. 
tycznego KO PZPR omówiono braki i 
niedociągnięcia w pracy sportowej 
zrzeszeń, 

Przedyskutowano również 
plan pracy na rok 1950 w klubach i 


szerdko 


EEREN 1 
Z listów do redakcii... i 


W tych dniach do Redakcji naszej 
nadszedł list od jednego z młodych 
pracowników PZPB w Rudzie Pabia- 
nickiej, świadczący, że w niektórych 
zakładach pracy sprawy wychowaL 
nia fizycznego, jak również niektóre 
imprezy, na których nam powińno 
specjalnie zależeć nie znajduja 
należytego zrozninienia i nie są wła 
ściwie doceniane. 

Oto co pisze nasz korespondent. 

„Dnia 16 bm. odbywały się w: ca- 
łej Polsce marsze jesienne ..Szla- 
kiem Zwycięstw”*. Młodzież PZPR w 
Rudzie Pabianickiej powiadomiona 
była o tym i stawiła się licznie na o- 
znaczoną godzinę. Jednak obiecane 
auto, którym mieliśmy być odwiezie 
ni na boisko ŁKS. Włókniarza "nie 
przybyło, jak również nie zjawił się 
komendant. W rezultacie masieliśmy 
jak byśmy 
zupełnie niezorzanizowani. 
stało? Prosimy 


sami jechać tramwajem 
byli 
Dlaczego tak się 


imprez, 


ustalono kalenadkzyk 


W roku 1950 odbędą się Krajowe 


nięzył | Zawady reprezentacji Zrzeszeń Sporto 


wych (Mistrzostwa Związków Zawasdo 
wych) w następujących gałęziach spor 
tu: hókej na lodzie, tenis stołowy; ża- 
pasy i podnoszenie ciężarów, kolat- 


stwa, motocykle, tenis, lekkoatlety- 


kn, gimnastyka, pływanie, szachy. O- 
prócz tego rozgrywane będą spoika- 
nia między reprezentacjani zrzeszeń 
w pilte nożnej i ręcznej oriz w bo: 
ks e. 


SPIPEWUA s... 


zakłady PZPB w. Rudzie Pabianie 
kiej o wyjaśnienie”, 

Wraz z autorem tego listu i my 
czekamy na wyjaśnienie.. 
1 Rae 114 Ke cewce 4 wow ay 


Hokeiści Polscy 


Zaproszeni do Czechosłówacji 

Reprezentacja Polski w hokeju na 
lodzie zaprószonw zostałą do Brna, 
na międzynarodowy obóz treningowy, 
który odbędzie się tam ow dniach od 
28 października do 6 Istoguda br. 
Na obozie tym będą trenowali repre- 
zentucyjni zawodnicy Czechosłowacji, 
przed międzypnństyowym meczem zę 
Szwecją (9. 11. w Sztokholmie), 

Oprócz Polaków na obóz zabroszeni 
zostali także lnrkeiśsi pułgarscy, Tu- 


ALEBO O 
Z ZOZ ZZ Z Z PÓZ || o in ÓÓL AA A AE 


mułscy i węgierscy. Organizatorzy 


spadziewają się również udziału w o: 
radzieckich, 


bozie zawoduików 


Dzisiaj o aodz 19 


Akademia 
Sportowa 


w. ramach pogłębienia przyja: 
ni Polsko-Radzieckiej Rada Kul 
tury Fizycznej i Sportu ORZZ w 
Łodzi organizuje dzisiaj o godz. 
19-tej w sali teatru „Melodram” 
przy ul, freugutta 18 uroczystą 
akademię sportową, na program 


której złożą się: przemówienie 
dyr. Wojew. Urzędu Kultury Fi- 


zycznej mgr. Nonasa oraz bo* 
gata cześć artystyczna. Rada 
Kultury Fizycznej i. Spostu ORZZ 
zaprasza ra aliademię wszyst- 
kich działaczy i czynnych. spor- 
towców. 


Newe rekordy 
lekkoatletów ZSRR 


MOSKWA (obst. wI). — Na odby 
wających się w Tbilisi zawodach lek 
kcatletycznych, „z udziałem czoło- 
wych zawodników radzieckich, por 
prawiono 3 rekordy ZSRR. 

W skoku w dal kobiet 16-letnia 
łlnykina uzyskała doskonały wynik 
582 m, który jest o 2 cm lepszy od 
dotychczasowego rekordu Związku 
Radzieckiego. 

W  irójskóku Szerbakow osiągnął 
odległość 15,43 m, bijąc dotychcza- 
sowy rekord krajowy o 20 cm. y 

Trzeci rekord ustanowiła reprezen 
tacyjna. sztafeła ZSRR. 4x1.500 m, w 
składzie: Bielokurow, Sidorenko, Po- 
pow, Wietysume. Uzyskany czas 
16,00 min. jest o 8,4 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu, 


O pucharZSRR 


MOSKWA (PAP). — (obsł, wł.). — 
W wielu miastach radzieckich odby= 
wają się obecnie finałowe spotkania 
piłkarskie, poszczególnych okręgów, 
które wyłonią kandydatów do dal- 
szych rozgrywek o puchar ZSRR. 

Okręg moskiewski w dalszych 
grach eliminacyjnych reprezentować 
będą: „Dynamo'”, CDKA, „Spartak” 
i „Torpedo”, . 


Rekord świata 
za prowadzeniem motoru 


PARYŻ [obst wł). {— Kolarz, fran 
cuski Paillard ustanowił na torze w 
Paryżu rekord świata w jeździe go- 
dzinnej za prowadzeniem motoru. 

Paillard przebył wciągu 1 godz. 
24 km. Poprzedni rekord, ustanowio- 
ny w ubiegłym miesiącu przez Fran- 
cuza Meifireta wynosił 87,9 km, 
zt m A O O 

GŁOS 

Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 

wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
ażuje: 
REDAKCYJNE, 
Telefony: 


"Reda 
KOLEGIUM 


Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 212-05 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 18 
Dział korespondentów robot 
niczych ł chłopskich oraz re- 
daktorów gazetek ściennych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski i sportow; _ 2354-21 
wewn. 8 1 il 
Fział ekonomiczny 2165-11 
Dział fabryczny 216-18 
Dział rolny 254-2) 
wewn. 9 
Redakcja nocna. 172-31 


Kolportaż. 

Łódź, Pioukowska 70, „ tel. 222-22 
Administracja 260-42 
Lział ogłoszeń: Łódź, Piotrkowska 53 
tel. 111-50 i 114-75 

Wydawca RSW „Prasa. 

-Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, III p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa” 
Łódź, ul. Zwirkł 17, tel. 2068:42. 


D-06663 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Mitieńka! — wyrwało się Aleksemu, gdyż podobnie 
jego braciszek lubił skradać się ku niemu. 
Aleksy milcząc przycięgnał go do 
Długo przechadzali się wzdłuż osady i nad brze- 
giem połyskującego w słońcu Adunn. 
o'swojej pracy na czwartym 
punkcie. Osiem brygad spawaczy rozstawił po dwóch na 


Poznawszy Pietię, 
siebie, 


opowiadał o wrażeniach i 


dziesięsiokilometrowym odcinku, 


iw ten sposób może 


się elektrody. 


Kowszow zawezwał Pietię, gdyż miał zamiar ściągnąć 
go na cieśninę, dokąd zamierzał powrócić. Ale zrozumiał, 
przyrósł do swego punktu, že. brnie 


że chłopak wprost 


w kłopotach, więc nie powiedział mu nie o swoich wob 
Już po godzinie Pietka zaczął się dre- 
czyć, gdyż nie chciał rozstawać się z Aleksym, a z drugiej 


niego zamiarach. 


kontrolować p 
dwóch frontach. Pietią ogromnie interesował się Umarą 
Mahometem i Aleksy musiał szczegółowo 
mu o metodzie pracy najlepszego spawacza, budowy, ile 
minut trwa u niego jedno spawanie, jakimi posługuje się 
przyrzędami, jak pracuja jego pomocnicy i jak spawa 


295 


Pietia z zapałem 


Nie schodzi z konia 
racę spawania na 


1a 


opowiedzieć 


cc 


Młodzieniaszek 


strony obawia się przepuścić powracające na bunkt auto. 
wszystko miał ściśle obliczone: pragnął 
w ciągu szesnastu godzin dotrzeć na miejsce i zdążyć na 
jutrzejsza wieczorną zmianę. 
obrazić sobie, 
dwie normy, a równocześnie chciwie słuchał szczegółów 
o śmierci i pogrzebie Topolowa. 
— My obaj — jesteśmy jego spadkobiercami, — mó- 
wił z przejęciem Aleksy. — Od niego do mnie, ode mnie 
do ciebie, jak sztafeta powinna biec nieskończona praca, | 
Ty, Pietia, nie ograniczaj się do „trosk dzisiejszego dnia. 
Oprócz spawania czeka Cię jeszeze wiele innych spraw. 
Już czas, mój drogi. pomyśleć o swojej własnej pięciolat- 
ce rozwoju własnych sił. 
Pożegnali się, jak bracia, nie wstydząc się obięli się i 
ucałowali trzykrotnie, Piętka wpatrzy 
ksego, przełknął ślinę, zacisnął zęby i pobiegł, przyciska 
jac/łokcie do boków i naprężająe nogi. 
Wreszcie Aleksy musiał jednat wracać do domu. Do- 
gonił Lizoczkę Greczkiną, idacą z przedszkola, gdzie z Po 
liną Jakowlewną Załkind urządziła zebranie z kierowni- 
czkami i siostrami. Na prośbę Lizoczki wstzpił na chwi- 
lę dò Greczkinych. ażeby popatrzeć na ich skarb: czwór- 
kę dzieci — trzech 
głóykach*i rumianych 
ny*h łóżeczkach, ! 
W pokoju, 


czy jego spawaczom udało się 


4 
ig 


sł 


VA 
4 


7 


wielka lio 


Pietra już próbował wy- 


ie w twarz Ale- 


t — spały w drewnia- 


chłopców 1 dziewczynke 6 lnianych 
poli 
tawiony*h v luż ściany. 


Aleksy już nie mógł u 


wykonać 


tretu uśmiechał 


aż zrobią poważne twa 


niego, przez Żenię, a który siał pusty w ciągu całej zimy, 


ciec od wspomnień o najdroższych 


ludziach, gdyż oczy ich bez przerwy  spoglądały nań ze 
stojących. na stole fotografiji. i 

A lewej strony, z niewielkiej ciemnej pocztówki, poważ 
nie i surowo patrzył Topolow. 4 dużego familijnego por- 
się Mitia. 
przyjaciel Aleksego, Serioża: było to w dniu jego powro- 
tu z polidniówej budowy. Wszyscy byli w doskonałych 
humorach. Dowcipy sypały się od Serioży do Aleksego, 
od Aleksego do Miti i spowrotem, jak w siatkówce. Ojciec 
Smiał się do rozpuku, słuchając ich. Serioża długo czekał, 


Całą rodzinę fotografował 


rze, ale nie doczekał się, tak, że na 


zdjęciu zostali uwiecznieni w tym uśmiechu. 


Serioża fotografowa 
aby Zima specjalnie 


kocha mnie taką, 


gdyby się poruszały, 
Aleksy stracił panow 


szła z punktu. Greezkir 


1 pz cit, szukając So przybie 
liwościa przygotowanym dle 


upozowała głowę. 
zgadzała się: „Nie usiluj zrob'ć mnie piękniejsza. Alosza 
jaką jestem. Czy prawda, Alosza?'. 
Obecnie Aleksy nie mógł oderwać oczu 
Spojrzenie Ziny było żywe, i pytające. Długie rzęsy jak- 


ł również Zinę. Chciał koniecznie, 
Dziewczyna nie 


cd jej fotografii. 


anie nad sobą i zaszlóchał. Był to 


głuchy, szarpiący duszę jęk nieukojonego człowieczego 
cierpienia. Płacz usłyszała Żenia, która dopiero co przy- 


1 powiedział jej, ża Aleksy powró- 
gła do domu... 
d.e.n 


